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nie znaczy — knuć napad, my= 
śleć o przyszłych eskapadach 
militarnych, zdobyczach tery- 
torjalnych, lub też pochodach 
krzyżowych przeciw systemowi 
sowieckiemu. 

Jeśli mówi się w Warsza- 
wie o związku państw bałtyc- 
kich, to trzeba tych rzeczy u- 
nikać, jak ognia. W  konste- 
lacji tej jedynem państwem, jeśli 
wziąć pod uwagę miarę euro- 
pejską — średniem, jest Polska. 


W Warszawie rozpoczęła SERY CZYCH w ciałach prawodaw- 
konferencja ministrów sprawjczych i wykonawczych Rosji 
zagranicznych czterech państw,  —i na widownię występuje kon- 
k na wap nich i/|flikt, keri e o: nie- 
2! | północnych gruzach o pań- ości polaków, finlandczy- 
A |stwa carów: Polski Folendji po estończyków, lotyszów i 
EE jedne- | litwinów. 
3) Niebezpieczeństwo jest 
bezpośrednie ze stro- 


%5 | tycznego, ani politycznego kon- |jeśli wziąć pod uwagę czynni- 
3 | taktu. ki zachodnie. Mieliśmy okazję 


Konferencja nie jest już|rozimawiać latem ubiegłego ro- 


Cztery najpotężniejsze gwiazdy ekranu. 


| i Olaf Fonss (oirórakonnaloa) 
Erna Morena 


pierwszą i posiada niepospoli- 
cie doniosłe znaczenie. Rosja 
jest dziś pojęciem napoły po- 
lityczno-państwowem, napoły zaś 
jeszcze geograficznem. Na prze- 
strzeni od Arnuru do Petersbur- 
ga wszystko znajduje się do- 
piero w stanie pierwotnej mgla- 
wicy, w której zarysowują się 
niewyraźnie kontury jakiejś struk- 
tury i organizacji, ale wszystko 
uprawnia do przypuszczeń, że 
lotne piaski moskiewskie mogą 


ku z pewnym politykiem duń- 
skim, należącym w swej oj- 
czyżnie do obozu radykalnego; 
spędził on kilka lat w Rosji na 
stanowiskach dyplomatycznych 
i uważany jest za rzeczoznaw- 
cę spraw rosyjskich. Na zapy- 
tanie, jak zapatruje się na u- 
dział państw skandynawskich w 
związku bałtyckim odpowiedział 
oprostu: „Nie możemy abso- 
utnie przyjąć czynionej nam 
niejednokrotnie oferty, ponie- 


Inne prawie, że nie wchodząw 
rachubę, ponieważ Estonja, Lite 
wa i Łotwa są za małe i słabe, 
Finlandja zaś ze względu na 
swe korzystne położenie geo- 
graficzne i brak zmysłu ekspan- 
sywno-terytorjalnego oraz dale= 
ką odłegłość od Polski ma w 
wypadku konfliktu zbrojnego 
zarówno mało interesu, jak i 
mocy wypadowej. 

Tworzący się właśnie obec- 


Conrad Veidt 


inie nkład wojskowy linlandzko- 
waż uważamy, że cała impreza polski, którego treść jest jesz- 
nie potrwa długo. Rosja nie cze nieznana w szczegółach, 
może być odcięta od świałaj posiada dla nas znaczenie nie 


w każdej chwili zmienić kształ- 
Niespodzianki z tej strony 
nie powinny dziwić nikogo i 


Gudrun Bruun 


„TANCERKA 
Kabaretowa“ 


Międzynarodowy Dom Ekspedyjny z centralą w War- 
szawie i oddziałami zagranicą poszukuje do tilji 


dyrektora-zarządzającego. 


Oferty sub. „A. B.“ 
Ogłoszeń, Warszawa, Galerja Luxenburg. 
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lisy webleskie, alaska, 
krecie, różne skórki polere 


)patowski, Cegielniana 56 


zmie Go 


do Międzynarodowego Biura 


PODRĘCZNE 


; mega słę zgłosić do salonu módldu 
BASIA" Zawadzka % 


trzeba być na nie w każdej 
chwili przygotowanym. 

Pozatem państwa narodo- 
we, które oderwały się od Rosji, 
muszą wziąć pod uwagę nastę- 
pujące okoliczności; 

ł) Bolszewizm nie zmienil 
bynajmniej psychicznych cech 
narodu rosyjskiego, który od 
czasów Iwana Kality był i po- 
został nawskroś zaborczym 
ekspansywnym we wszystkich 
kierunkach. Dowodem cała hi- 
storja rosyjska, w której Iwan 
Groźny, Piotr Wielki, Katarzy- 
na, Mikołaj Pierwszy i jego 
imiennik Drugi są najpóźniej- 
szemi pochodniami imperjaliz- 
mu. Może kiedyś w dalekiej 
| perspektywie dziejowej spo- 
strzegawczy historyk odnajdzie 
syntezę pancaryzmu, panslawiz- 
mu i bolszewizmu... 

,2) Prócz bolszewików, żad- 
na z-parlji rosyjskich nie uzna- 
ła niepodległości państw naro- 
dowych zachodnich, z wyjąt- 
kiem Polski i Finlandji, i to z 
wielkiemi zastrzeżeniami zarów- 
no polityczneimni, jak i terytorjal 
nemi. Najmniejsza zmiana kur- 
sn*w Rosji, przesuniecie się rzą- 
nieco na prawo, udział stron- 


| 
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zachodniego i musi dążyć do 
ponownego wcielania choćby w 
formie autonomicznej państe- 
wek bałtyckich: Łotwy, Estonii 
i Litwy, które, zresztą, na czas 
dłuższy nie mogą samodzielnie 
egzystować i same zrozumieją 
korzyści, płynące ze zjednocze- 
nia z Rosją*. 

Opinja ta, choć w części 
może zawdzięcza swe pocho- 
dzenie niemcom, pod wpływem 
których radykałowie duńscy się 
znajdują, nie jest jednak odo- 
sobnioną. Trzy wymienione 
państewka nie są jeszcze uzna- 
ne de jure przez wszystkie mo» 
carstwa, a Stany Zjednoczone 
wprost zapowiedziały, że nie 
uznają ich, dopóki nie uczyni 
tego „prawowity*, t. j. niebol- 
szewicki rząd rosyjski. 

Wyłuszczone powyżej trzy 
tezy polityczne automatycznie 


tyje militarne, wiele właśnie po= 
lityczne, świadćząc o duchu 
zbliżenia, który żyje i rozwija 
sie pomyślnie w obu krajach. 
Ostatnia wojna z bolszewi= 
kami niepotrzebna i bezcelowa, 
a wygrana nauczyła nas, że 
przy obecnym stanie Rosji w 
najostateczniejszej konieczności 
sami możemy dać sobie radę, 
choć, doprawdy, niewiadomo, 
co cenniejsze: wygrana, czy wys 
niszczenie własnego kraju przez 
wojnę. Dlatego też, jeśli cho- 
dzi o najbliższy okres, sojusz 
militarny państw bałtyckich bo- 
daj że nie jest najważniejszą 
rzeczą, o którą wartoby kopie 
kruszyć. W każdym razie do- 
bijaćby się o to powinni stab- 
si, ñie zaś Polska. 
Konieczność związku bal- 
tyckiego—z przyjemnością trze- 
ba to przyznać—pierwsza po- 


niejako wskazują -na koniecz-|jęła Warszawa i wszystkie po 


ność spółdziałania państw kre- 
sowych. Trzeba jednak uczy- 
nić zaraz zastrzeżenia, 
łączności politycznej 


kolei nasze rninisterstwa inicjo- 
wały konferencje i akcentowa- 


System |ły płynący z porozumienia po- 
ostrzem |żytek. Niestety, w słusznym za- 


swem zwrócony jest przeciw |łożeniu tkwił pierworędny błąd, 


Rosji. 
deklamacyjnie zaprzeczać temu, 
co jest oczywiste. Zwracać Się 


Niema 'co ukrywać, anijktóry stanowczy ` trzeba obec- 


nie wykorzehić. Politykę bal- 


ię jtycką popierał i uzasadniał od 
jednak przeciw koui, ta jęszcze |począjia, DO 


idealny Środek przeczyszczejący 
dla dorosłych i dzieci 


czekolada 


„ORASTNN-LUBELSKY" 


do nabycia w sptekach 1 składach 


aptecznych. 2383-4 


zwykle, zbyt czesto utożsarnia 
rząd ze sztabem generalnym, 

Podstawy sojuszu miały być 
militarne i widoczne było, że 
w tym wojskowym związku 
Polska będzie grała pierwsze 
skrzypce. Nie dziw, że nie by- 
ło amatorów, z wyjątkiem Es- 
tonji, której armia, zresztą, wal- 
czyła już nad Dźwiną pod pol- 
skim dowództwem. 

Słusznie, czy niesłusznie, 
mamy na świecie opinię pań- 
stwa wojowniczego, a powtóre 
į awanturniczego. To zasługa 
maszych rządów. Ałe fakt jest 
faktem, bez inkryminowania na- 
wet winy i trzeba się z nim 
ficzyć. Dlatego nie wolno za- 
czynać dziś znów z tej samej 
beczki, z której raz już nie na- 
czerpaliśmy. Sprawy wojskowe 
trzeba pozostawić na stronie, 
a wysunąć natomiast inne, sto- 
kroć ważniejsze, gdy wiążą nas 
już wszystkich z Rosją trakta- 
ty pokojowe: 

a) wzajemna gwarancja nie- 
podłegłości i suwerenności oraz 
umowa nieinterwencji w spra- 
wy wewnętrzne każdego z kon- 
trahentów. Dobrze byłoby, gdy- 
by do traktatu można było włą- 
czyć Rosję, jako kontrahentkę, 
by ogólnym węzłem wzmocnić 
jeszcze węzły traktatów poko- 
ju szczególnych; 

b) zobowiązanie. wzajemne- 
g0 popierania swych spraw na 
terenie międzynarodowym, spec- 
jalnie zaś w sprawie uznania 
de jure wszystkich członków 
związku baltyckiego; 

c) łączne występowanie 
przed Europą w sprawach ogól- 
nych związku baltyckiego; 

d) popieranie wymiany to- 
warowej i stosunków gospo- 
darczych, tym ważniejsze, że 
z wyjątkiem Finlandji wszyst- 
kie państwa, o których mowa, 
Są krajami © mniej łub więcej 
niskiej walucie; 

e) prowadzenie wspólnej po- 
lityki na konferencji genueń- 
skiej w sprawie udziału w od- 
budowie Rosji. Mamy jeden 
kolosalny atut w ręku: prawo 
tranzytu. Łączna taktyka w tej 
sprawie jest bronią niezwykłej 
wagi i warto ją spożytkować, 
by nie zostać odsuniętym od 
udziału w wielkiej akcji mię- 
dzynarodowej. 

Oto zasadnicze postulaty 
naszej polityki baltyckiej, roz- 
winięte na miarę nie referatu 
politycznego, ałe skomnego ar- 
tykułu publicystycznego, który 
pozwoli nam ocenić przebieg 
i wyniki toczącej się w War- 
szawie konferencji. 

Tam bowiem rozstrzyga się 
ważna karta naszej historji. Nie 
w Belgradzie na zjeździe malej 
ententy, dokąd tak sprytnie po- 
prowadził p. Skirmunta dr. Be- 
RESZ. Za nos, 


. 
Czesław Ołtaszewski. 


Nowy piczydeni m. Poznania. 


" POZNAŃ, 13+marca. (A. W). 
Sprawa prezydentiiry miasta Po- 
nania, ciągnąca się od trzech 
miesięcy bez wyników pomyślnie 
załatwiona została! 

Po długich pertraktacjach pre- 
żydenturę poda Ratajski, były 
adwokat, obecnie zdyrektar « tabryki 
"akad nawozów „dr. Roman 
i Su WW do Ów 


NCM 


Sonierencja baligoka, 


Przebieg obrad, 


(Tei. z Warszawy). 


Po niedzielnych powitaniach i 
konferencji wstępnej ministrów 
przystąpiono wczoraj do meritum 
spraw, które stanowią przedmiot 


konferencji. 
Na posiedzeniu w sali'recepcyj- 


nej w gmachu prezydjum rady 
ministrów pod przewodnictwem 
min. Skirmunta z prawej strony 
zasiadł minister Spraw zagranicz- 
nych Łotwy p. Meyerowicz, z le- 
wej — finlandzki minister spraw 
zagranicznych p. Hosti, na vis-a-vis 
p. Skirmunta dyrektor departamen- 
tu p. August Zalewski, z prawej 
strony jego—estońskijminister spraw 


zagranicznych p. Pijp, a z lewej— 
łotewski minister skarbn p. Kal- 
ninsch; około stołu zaś posłowie 
państw bałtyckich w Warszawie, 
posłowie polscy przy rządach 
państw baltyckich i członkowie 
delegacji. 

Przemówiene ministra 

Skirmunta. 

Minister spraw zagranicznych 
Skirmunt otworzył posiedzenie na- 
stępującem przemówieniem: Pa- 
nowie! Jestem szczęśliwy, że mo- 
gę powitać w Warszawie w imie- 
niu rządu republiki znakomitych 
przedstawicieli sąsiadujących i 
przyjacielskich państw bałtyckich, 
wobec których mam zaszczyt zło- 
żyć świadectwp szczerej i glębo- 
kiej sympatji, jaką żywi naród 

kolo i odrodzony dla narodów, 
które tak słuszznie odzyskały swą 
niepodległość. 

Byliście łaskawi panowie na 
zaproszenie rządu polskiego zjawić 
się w stolicy naszej, ażeby repre- 
zentować na tej konferencji pań- 
stwa bałtyckie: Estonię, Finlandję 
i Łotwę, Pozwolicie mi, że po 
wyrażeniu radości i pozdrowieniu 
was tutaj, powiem krótko; otwie- 
rając dzisiejszą konferencję, jakich 
rząd polski od niej rezultatów 
spodziewa się jakie w tej mierze 
przynosi jej życzenia. Konferencja, 
która nas tu w Warszawie złączyła, 
jest z punktu widzenia formalnego 
dałszym ciągiem konie encji, na 
której zebraliśmy się w lipcu roku 
zeszłego w Helsingforsie. O ile 
jednak bardziej w rzeczywistości 
zarysowały się od tej pory wspól- 
ne nasze interesy, o wieleż bar- 
dziej oczywistemi i realnemi uka- 
zują się nam w chwili obecnej na 
tle wielkich zagadnień międzyna- 
rodowych aktualności i użytecz- 
ności przyjaznej wymiany poglą- 
dów w bieżących sprawach, oraz 
w sprawie sytuacji, ujętych z punk- 
tu widzenia tendencji i zadań po- 
lityki zdgranicznej państw bał- 
tyckich. 

Nie wystarcza jednak, ażebyśmy. 
się ograniczyli do tak pożytecz- 
nego Śkądinąd studjowania kwestii 
praktycznych z ćziedziry wzajem- 
nie nas łączących stosunków. Trze- 
ba będzie prócz tego skierować 
nasz wzrok tym razem poza po- 
trzeby bezpośrednie, które wzbu- 
dza nasze przyjazne sąsiedztwo. 
Zadaniem naszem będzie porozu- 
mieć. się co do szerszych zaga- 
dnień. Sprawy te, które są nam 
wspólne, tworzą jakby jedno ogni- 
sko tam, zebranych i ugrupowa- 
nych w Propam konkretny i po- 
zytywny. Dążąc do uprzedniego 
porozumienia się między nami, 
nie mamy bynajmniej zamiaru 
naszych wspólnych poglądów któ- 
remukolwiek z państw narzucać, 
jest wszakże naszem zadeniem, 
ażeby z całą swobodą i niezależ- 
nośbią przystąpić do wielkiego 
dzieła powojennej odbudowy eko- 
nomicznej przez ndzinł współpracy 
szczerej i bezinteresownej, świa- 
domej naszych wlasnych potrzeb 
i wartości, jak również świadomej 
obowiazku, która naliłada na. nas 
wsp ‘ind nam położenie geogra- 
ficzne. Jesteśmy tu goją bez- 
średnimi sąsiadami Rosji, tego 


katey tle e ha Smece miesz- 
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ekonomicznej przychyla się w ol- 
brzymim stopniu do  chwiejności 
Ak zę ekonomicznej na całym 
świecie. 

Kraj ten nie jest dla nas i nie 
będzie dla nas terenem eksploa- 
tacji politycznej lub ekonomicznej. 
Nie mamy również zamiaru ndzie- 
lać Rosji jałmużny—dowodu krót- 
kowzrocznej filantropji—nawet gdy- 
by stać nas na to było. 

Jedynym programem konkret- 
nym, mogącym przynieść KTYB) 
i możliwym do zrealizowania, 
daje nam się w tej mierze taki 
program, który drogą współpracy 
międzynarodowej dbałej o wyzy- 
skanie wszelkiej inicjatywy, przy- 
uróciłby powoli tym olbrzymim 
terenom Europy wschodniej ich 
zdolność do życia i produkowania, 
oraz włączyłby je drogą pokojową 
do wspólnoty europejskiej. 

Ażeby jednak przyczynić się do 
zrealizowania tego obszernego pro» 
gramu, musimy uzyskać zapewnie- 
nie i gwarancję, które tkwią już 
częściowo w samym akcie naszej 
współpracy. 

Jeżeli pragniemy, ażeby dzieło 
odbudowy było dziełem wybitnie 
pokojowem, możemy, a nawet mu- 
simy wymagać, ażeby było ono 
oparte i wewnątrz naszych granic 
na tych samych zasądach. Chciał- 
bym przez to rozumieć głównie 
ostateczne i niepodlegające dys- 
kusji uświęcenie zasad nienaruszal- 
ności traktatów, któreśmy podpi- 
sali i któreby nie mogły być pod- 
dane pod dyskusję w żadnym wy- 
padku i w żadnej formie. 

Nie moglibyśmy tolerować, aże- 
by pod pretekstem ściślejszego poa- 
łączenia wysiłków miedzynarodo- 
wych podporządkować któremukol. | 
wiek organizmowi międzynarodo- | 
wemu poszczególne i indywidual- | 
ne mechanizmy ekonomiczne róż- 
nych państw, które w żadnym ra- 
zie nie powinny być zmuszane do 
rezygnowania ze swej pełnej i cał- 
kowitej suwerenności, jak również 
ze swojej swobody ekonomicznej 
na korzyść wspomnianych orga- 
nizmmów. 

Teraz zaś panowie, nie pozo- 
staje mi nic innego, jak uważać 
niniejszą konferencję za otwartą, 

Odpowiedź p. Pijpa. 

Po powyższem przemówieniu 
odpowiedział w imieniu delegacji 
państw baltyckich minister spraw | 
zagran. Estonii, p. Pijp: W imieniu | 
Estonji, Finlandji i Łotwy oraz] 
przedstawicieli tych państw na kon-, 
ferencję warszawską zwracam się 
do waszej ekscelencji z jaknajgo 
rętszem podziękowaniem za jezo 
tak uprzejme słowa, tak bardzo 
nas ujmujące. Przyłączam się do | 
podzielonej przez wszystkich na- 
dziei, że rezultaty tej konferencji 
będą tak pomyślne, jak tylko to 
jest możliwe, i że zaznaczy ona 
zbliżenie możliwie najściślejsze po- 
między naszemi czterema krajami. 
Szczęśliwy z tego powodu żeśmy 
się zebrali w pięknej stolicy Pol. 
ski wolnej i niepodległej, wyra- 
żam jaknajgorętsze życzenia po- 
myślności dla wielkiego narodu 
polskiego. 

Pa pierwszem ogólnem posie- 
dzeniu, które zakończyło się około 
godz. 1-ej, członkowie konferencji 
zostali przyjęci przez p. Ponikow- 
skiego. Następrie udali się do 
Belwederu, gdzie naczelnik pań- 
stwa podejmował ich śniadaniem. 

O godz. l-ej po południu od- 
było się posiedzenie czterech mi- 
nistrów spraw zagranicznych ot 
5-ej zaś do B-ej zasiadały komisje: 
polityczna i ekonomiczna: pierwszej 
przewodniczył dyr. departameńtu 
August Zalewski. drugiej podsekre- 
tarz stanu Strassburgier. 

Dziś wieczorem odbędzie się 


grugie posiedzenie komisji i'nara- 
dy czterech ministrów, 


Sowieiy a soinez pajska-ffski. 


BERLIN, 13 marca. Z sloskwy 
ionoszy, iż w tamtejszych kołach 
rządowych obudził wielkie zanie- 
pokojenie projekt zawarcia so 
jaszu polsko-fińskiego. W kołach 
sowieckich wyrażają opinję, iż 
wbrew zapownieniom polskim i 
fińskim sojusz ten ma oale agre- 
sywne, a fakt zawierania tego ro- 
lkajn sojuszu czyni bezcełowem 
wogóle zwoływanie jakichkolwiek 
zjazdów międzynarodowych, po- 
święconych odbndowie. Koła Bo- 
wieckie podkreślsją niebezpie- 
czeństwo grożące wszystkim pań 


stwom bałtyckim z dowodu takich 
sojnszów. 


Ońłożenie plenom sima. 


(Tel. s Warszawy). 

Na życzenie rządu posiedzenie 
sejmu, które miało się odbyć 
w piątek, zostało odłożone do 
wtorku przyszłego tygodnia (21 
marca), gdyż ze wsględu na od- 
bywającą się konferencję nadbal- 
tyską rząd nie byłby w stanie 
przedstawić sią w piątek sejmowi. 


W sejmie wileńskim. 


WILNO, 18 marca. A. W. Ple- 
narne posiedzenia seimu wileń- 
skiego nie odbywają sią z powo 
da rozjechania sie cześci posłów, 
Natomiast komisia główna, złożo 
na z dwulziesta i kilka posłów M 
vbećności większej liczby posłów 
pozostając,eh w Wilnie, obraduje 
cod iennie, Komisia postanowiła 
zwrócić się p nmownie do T. K. P. 
z żądaniem odpowiedzi na inter- 
pelacje, co do których wyjaśnie- 
ma nie zostały jeszcze nadeSlane. 

Sytuacja seimu Wileńskiego po 
ostatnich wypadkach w Warsza- 

wie, jest żywo omawiana w kulu- 

| arach sejmawych. jednak posta- 
|Wieule tej spruwy na porzą ku 
jdziennym obrad komisji oraa awo 
łanie konwentu jest odtiłą iaue do 
czasu otrzymania nowszych wia- 
dowości w tej sprawie z War- 
3Z8wi, 


WILNO, 13 marca (A. W.) 
Dotychczas wniesiono w sejmie 19 
interpelacji, T. K. R, nie udzieliła 


jjeszcze odpowiedzi w sprawach a- 


resztowania Litwinów i Białorusi- 
nów, pomocy bezrobotnym, szkol- 
nictwa i innych. 


Rokowania genewshie, 


GENEWA, 13 marca (Pat). Dnia 
10 marca b.r. przybył do ministra 
|Olszowskiego tajny radca Stock- 
hammer, wyznaczony przez rząd 
Rzeszy niemieckiej na pełnomoc- 
nika do przyszłych ogólno-pol- 
sko-niemieckich rokowań, celem 
porozumienia się, tak co do kwe- 
(stji, które będą przedmiotem ogól- 
nych rokowań, jak również co do 
czasu i miejsca tychże, 

Tajny radca Stockhammer do- 
ręczył ministrowi  Olszowskiemu 
spis zagadnień, wygotowany przez 
rząd niemiecki, obejmujący sześć 
rozdziałów, wśród których figuruje 
układ gospodarczy, tranzyt do Rosji 
i sprawa mniejszości. 

Radca Stockhammer zaznaczył, 
że rząd niemiecki pragnie rozpo- 
cząć rokowania możliwie najszyb- 
ciej, Wobec kenieczności doko- 
nania bardzo poważnych prac przy- 
gotowawczych, ustalono, że roko- 
wania będą mogły rozpocząć się 
dopiero w Sierpniu. 


a górnym Śląska, 
Odeżwa rady ludowej. 


KATOWICE, 15-g0 marca — Dziś 
naczelna rada ludowa wydała do lud 
ności górnośląskiej odezwę następu- 
jącej treści; 

Gwalty niemieckie na Górnym Sig- 
sku po drugiej Stronie przyszłej gra- 
nicy przybierają coraz groźniejsze roz- 
miary, Jawnie i systematycznie terory- 
zują Niemcy polskich działaczy, na ob- 
szarze, mającym przypaść Niemcom. 
Rząd niemiecki widocznie w ten spo- 
sób chce pozbawić lud górnośląski 
przywódców, cieszących się ogólnym 
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chów. Coraz częściej wybitni polacy 
padają ich ofiarą, I tak, w ostalnic! 
dniach do powszechnie znanego ksjedz 
Mateja w Sobiszowicach, prezesa ko- 
mitetu polskiego dla niemieckiej czc 
ści Górnego Śląska, dano przez okn 
kilkanaście strzałów, |Jekby cudem 
uniknął ks. Matej niechybnej smicr- 
ci. Również do mieszkania, Sliwki, m 
dnego młasta Gliwic, rzucono 2 drana 
ręczne, które pozbawiły życia 6-letn'a 
dziewczynkę, 

O podobnych zamachach dono: 

ze wszystkich części polskiego } ni 
mieckiego Górnego Sląska, Chodzi w 
o konsekwentne przeprowadzenie p!ov' 
mianowicie gwałtowne usuniecie i3 
dzielniejszych polaków, lub zmuszoń e 
ich do opuszczenia ziemi ojczyste, | 
ludu polskiego, którego interesów rā- 
dą i czynem bronią z poświęceniem. 

Naczelna rada ludowa usiłowi!! 
zawsze uspakajać ludność polskiej cze 
ści Górnego Sląska, powstrzymując ja 
od wszelkich prób wybryków iawaliu = 
Usiłowania te zostały pomyślnie + 
tecznione. Niemcy w polskiej cze“ 
Górnego Sląska mają wszelką swobodę 
działania, z której korzystają w calci 
pełni 

W obecnych warunkach, gdy ile- 
mieckie zamachy po tamtej stronie 
przyszlej granicy są coraz bezczelnie |- 
sze, naczelna rada ludowa nie może 
wziąć na siebie odpowiedzialnośc. ca 
rozgoryczenie, które te prowokacje wy- 
wolują śród ludności polskiej. 

Diatego naczeina rada ludowa zw! 
ca się do powolanych czynników | od- 
powiednich władz ze Stanowczem 2, 
daniem, aby naszych rodaków po uw - 
tej stronie granicy otoczona op 
prawa i zabezpieczono przed powiu 
rzaniem się podobnych zamachów, cu - 
w przeciwnym razie moralny wpływ ù 
czelnej rady ludowej mógiby nie a 
starczyć, aby powstrzymać ludność poi 
skiej części Górnego Sląska od prób 
odwetu i represji. 

Podpisali odezwę Rymar i wszy”! 
zcłonkowie naczelnej rady ludowej. 


Rokowania polsko-gdańskie. 

GDAŃSK, 18 marca. (Pat). — 
Rokowania polskie v wolu'm 
uiastem Gdańskiem po jete będ; 


ua nowo jutro, tj. we wtorek, Na 
porządku dziennym zna dują się 
nastepujące sprawy: 1) natych- 


miastowe zniesienie granicp s0- 
spodarczej pomiędzy Polsk: 
idańskiem, 2) obrót  sachar:mi. 
8) obrót spirytusem, 4) wyznacze- 
nia szos, które będą otwarte 
dniem ì nocą, 6) zaopatrzenie 
bk Polskę i Gdańsk w mydło 

nafte, 6) wizy dla podroża 'n- 
a przes korytarz, 7) nsla!; 
w Bprawie ola, 8) emigracja. 


Almy niemieckie o Polce. 


BERLIN, 18 marca, 
Cramon, b. przedstawiciel nit- 
miecki w awvstrjackiej kwaterze 
głównej, ogłosił w „Lokal Anz.* 
artykuł, w którym alarmuje opini: 
publiczną x powodu rzekomyc 
zbrojeń polskich, Cramou oświad- 
cza między innemi, ża polski ka- 
iendarz wojskowy na r. 1822 pr- 
daje między innemi, że arma 
polska posiada baon chemiczny, 
składający się z jednej kompanii 
dła miotaczy min, oraz dwóch 
kompanji gazowych. Artyleria 
polska ówiczy się już, według 
twierdzenia p. Graniona, nabojami 
gszowemi, eo posiada olbrzymie 
znaczenie szczególnie dla Niemiec. 
Fakt, że Polska przygotowuje si! 
doywojny gazowej, wyjaśnia po- 
wody, dlaczego Francja protesto- 
je przectwko używaniu masek "a 
zowych przez armją niemiecką. 
Niemcy mńszą być oalrzeżon: 
przed źródłem nowego niebezji i- 
czeństwa, trzeha bowiem pam; - 
tać, że nastroje, nurtujące Polsk 
obernie są wyraźnie wrogie Ula 
Niemiec, które też ztego powo lu 
mogą być zmoszone pewnego |" 
ranka do konieczności podj. u 
obrony w mowej wojnie, 
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Tętno chwili. | 


Niewczesna depesza. 

Wedle informacji prasowej, na- 
czelnicy wydziałów województwa 
lńdzkiego wysłali do p. ministra 
spraw wewnętrznych, a byłego wo- 
jewody łódzkiego, Antoniego Ka- 
mieńskiego, następującą depeszą gra- 
twlacyj nę: 

„Ucieszeni i dnmni, że nasz wo- 
„ jewoda obejmuje najwyższe stano- 
wisko w administracji państwa, 
przesyłamy w imieniu naszem i 
wszystkich urzędników najszozersze 

powinszowania”, 

" Te gorącą depeszę, najwidocznieł, 
podyktowały pp. naczelnikom wy- 
ziałów miejscowego województwa 
serca, przepełnione wdzięcznością 
i tkliwem dla prac wojewody uzna 
niem. Wdzięczność i mznanie dla 
zasługi bliźniego, tam, gdzie ta za- 
słnoa Istnieje rzeczywiście, jest ono- 
lą niezmiernie rządką; ludzie, któ- 
rmy na tą enote zdobywają się, 
składają tem dowód niepospolitych | w 
przymiotów moralnych. Urzędnicy 
województwa nie poprzestają atoli 
na wyrazach aznania, ówiadezących 
o wdzięsaności. Oei wręcz mówią, 
że wą dumni z pama Kamieńskiego. 
Najwsraźniej, trzeba te pojmować 
w ten sposób, że sami ani we wia- 
snych sercach swoich urośli w da- 
me, skoro ich zwierzchnik s woje: 
wody został miuistrem: bo poczucie 
dumy szerpać można z własnych 
tylko zasobów ducha. Nie można 
hyć dumnym na oudzy rachunek. 
Urzędnicy łódzey sądzą. oczywiście, 
że cząstka splendora x ich szefa 
spiynęłn także na nich, i w tem 
sposób podniosła poziom ich wew- 
nętrznego samopoczacia. 

Jakoż nicumierna sstoda, to 
piękna ta depceza pochodzi od osób, 
które w bierarchialnej pozostawały 
zależności od pana Kamieńskiego, 
jako wojewody, i w zależności tej 
pozostają nadal od pana Kamień- 
skiego, jako ministra spraw wew- 
nątrangch! Jaka szkoda! 
| Jest to siezegół formalnie dro- 
bny, mle paychołogicznie | moralnie 
rozstrzygający. Tak dalece doniosły 
i rosstrzygający, te sprowadza om 
poprostu do sera calą treść tej po- 
nhwałnej enancjacji. Bowiem, ooby- 
kolwiek nam mówiono e sadatkach 
doskonałości, prsea stwórcą wszcze- 
pionych w słabą zatarę ludzką, na- 
tura ta ma swoje prawa. I liczyć 
się x memi trzeba. Osoba zaś, bę- 
dąca osoby podwładną, gdy zwraca 
wią x pochwałami do swego zwierzch- 
mka, opierać się musi na niesłycha- 
nie wybujałej hkypotesie, na hypote- 
zie wręcz fantastycznej, te charak- 
tery ludzkie zrobione są se spiża, 
że natury lndzkie mie ulegają sła- 
bońciom, i że to, €0 pomyślane | od- 
szute, zostało, jako hołd bezinte- 
resowny, przez najskrajniejszą zlo- 
"liwość mie zostanie posądzone o 
pochlebstwo. 

Podwładni damni są ze swego 
uwierzohbnika: ślicznie! Niechże jed- 
nak i zwierzohuikowi temu dadzą 
pole aby mógł być dumny ze swoich 
urzędników, to znaczy — niechaj 
iue krępują jego swobody pochwa 
tami i gratulacjami na które bez- 
względnie mógł zasłużyć, ałe które 
dopiero wtenczas miałyby ważność 
istotną, gdyby poshodziły nie od 
osób bezpośrednio, lub pośrednio, 
ndeń zależnych. 

Lumir. 


Procesy lwowskie. 


LWÓW, 13 marca (A. W.). 
Wediug iniormacji dzi enników pro- 
ces przeciw Fedakowi i towarzy- 


szom odbędzie się dopiero w mta-| wódziwa. 


ju, Proces przeciw  uczesinikom 


zjazdu komunist tycznego w katedrze |i powierzchowność w załatwianiu |ków, artykuł zawiera szereg uwag|pośłowi Btanów Zjednoczonya 
'pfaw. Nie można zaczekać się ba- krytycznych 
rb DEA- A ia 


Jura hędzie się mög! 


cząć Uopówza Tea wrzjkśniu. 


H Do 


—| czynań 
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Militaryzm sowiecki. 


Przygotowania sowieckie. 


PARYŻ, 13 marca (AW) Kore- 
spondent „Information“ donosi z 
Berlina ze źródła zwykle dobrze 
poinformowanego, że w razie nie- 
udania się konferencji genneńskiej 
wybuchną zamieszki wojenne, przy- 
gotowane z góry przez sowiety. 

Według tych pogłosek po obu 
kongresach wszechrosyjskich, które 
odbyły się w Moskwie i Charko- 
wie, Trocki zaprosił do Moskwy 
dowódcę czerwonej armii ukraiń- 
skiej, z udziałem którego obyła 
się rada wojenna. Na radzie tej 
postanowionio przygotować szcze- 
gółowy plan kampanji przeciw 
Rumunji i Polsce. Głównodowo- 
dzący armją ukraińską przeprowa- 
dził inspekcję dróg żelaznych na 
Ukrainie, zwłaszcza zaś linje kie- 
rujące się ku granicom rumuńskiej 
i polskiej. W raporcie swym wy- 
kazał on rozpaczliwy stan środ- 
ków komunikacyjnych, naskutek 
czego, po naradzie z komisarzem 
komunikacji postanowiono dopro- 
wadzić tę linję do możliwego stanu 
jaknajkrótszym przeciągu czasu. 
Armia rosyjska przygotowuje się 
obecnie do kam 
Poczyniono r obstalunki 
celem ułatwienia przygotowania 
materjałów technicznego i skla- 
dowege zaopatrzenia.  Sowiety 
nie obawiają się zupełnie iater- 
wenoji angielskiej, a pomoc fran- 
cuska dla Polski zdaje się wat- 
pliwą se wzęlęda na to, że prze- 
jaså wojsk francuskich przez 
Niemey bylby wedlug nich anie- 
możliwiony przes strojk komuni- 
nistyesnych kolejarzy niemieckich. 
Zsopatrzenie wojenne, nadcho 
dzące do Połski przez Gdańsk, 
zostałoby utrudaione przez zaeto- 
sowanie odpowiednich środków. 
Na morza osarnym sBowiety posia- 
dają flotylą ledsi podwodnych 
pochędzemia niemieckiego, która 
przygotowana jest de »patychmia- 
stowej akoji. Zbrojenia wojenne 
Przeprowadzane są gorączkowo, 
jednakże rospoczęcie zamieszek 
zajeży bezpośrednio od wyników 
konlierencji genueńskiej, Jeżeli 
Da tej konferencji sowiety nie 
Osiągną zamierzonych rezultatów, 
wówczas wygrają swój wielki 
atut, którym jest zbrojne wystą- 
piemie przeciwko Rumunji I Pelsoe 


Amkar Trockiego. 


RÓWNO, 13 marca (Russpress). 
Hooma ta pełny tekst znanego 
rozkazu Trockiego do armji czer- 
nak którego przytaczamy naj- 
ARSTE wyjątki: 
„Pierwszy rok istnienia armji czer- 
onej był okresem nieskoordyno- 
Sh wysiłków SAsIA.1 re- 
wolicyjnej siły zbrojnej. Rok dru- 
gi i trzeci były okresem natężo- 
nych walk, w którym skutkiem 
niedostatecznego kolenia stra- 
ciliśmy nadmierną ilość materjału 
ludzkiego. Gdzie były braki pod 
względem jakości, trzeba je było 
sztukować ilością. 
W czwartym roku nastąpił 
względny spokój i rozpoczęliśmy 
usilną pracę nad reorganizacją 4r- 
mji, której aimputowaliśmy nie- 
potrzebne organy i 'narośle. O- 
becnie na porządku dziennym jest 
sprawa polepszenia bytu zasadni- 
czej jednostki armji — żołnierza 
piechoty, który powinien  być,|= 
mieć ciepłą, czystą, bieliznę. Zoł- 
nierz zawsze jest tylko w połowie 
żołnierzem. Do dnia 1 maja nie 
powinno być w armji ani jednego 
analiabety. W dniu 1 maja armja 
składać będzie przysięgę czerwo- 
ną; żołnierz czerwony przeczyta 
wyraźnie i ze zrozumieniem tekst 
uroczystego przyrzeczenia. 
Niezbędnem jest, aby znał on 
r naszych sąsiadów i wro- 


ATE wybić mu z 
wszelkie przesądy i zabo spd 
Przesądy — te to wesz wewnętrz- 
ina, która osłabia jeszcze bardziej, 
niż zewnętrzna. 
Jednem z 
w piątym 


z 


praca nad udoskonaleniem 


najważniejszych po-|12 marca 1929 r. Nr. 
roku istnienia | się na naczelner1 miejscu 
armii czerwonej będzie nieustająca jiniormacyjny „o dotychczas 
do- |znanym budżecie państwowym na 

JEA 


cy, otumaniając siebie i innych 
takimi komunałami. 

Armja czerwona spogląda spo- 
kojnie i z ufnością w przyszłość, a 
piąty rok jej istnienia będzie ro- 
kiem ciagtej nieustającej nad nią 


pracy”. 


Rojostracja. 


MOSKWA, 12 marca (Russpr.) 
— Bolszewicy przeprowadzili re- 
jestrację mężczyzn urodzonych w 
r. 1900 i 1901 i będących w re- 
zerwie armji i floty, a urodzonych 
w latach 1893 — 1896 w gub. 
piotrogrodzkiej, ołonieckiej, now- 
gorodzkiej, wałogodzkiej i archan- 
gielskiej. 


Rowy zastępra prezesa Sownarkomm 
Diralny. 


CHARKÓW, 13 marca. (Russ- 
press). W prezydjum ukraińskiego 
centr. kom. wyk. zamianowało do- 
PAC armjami południowego 
frontu Fransego zastępcą prezesa 
rady kom. lud. ukrainy sow. 


Emtekacie w Płoskirowie. 


LWÓW, 13 marca. (Russpress 
„Wpered* stwierdra wiadomości o 
masowych egzekucjach w Płoski- 
rowie, twierdzi jednak, że rozstrze- 
lano nie 23, a 33 osoby i nie 
spiskowców ukraińskich, a jedynie 
spekulantów walutowych. 


„łowaja Rossia”. 


PIOTROGROD, 12 marca (Russ- 
press). W końcu marca wyjdzie 
pierwszy numer miesięcznika „No- 
waja Rossia“, współpracownikami 
którego są: prof. Adrjanow, Asze- 
szow, Jordańskij, Tan i prot. Fru- 
sek i inni zwolennicy kierunku t. 
zw. „Smieny Wiech*, t.j. kompro- 
misu z władzą sowiecką. 


tád ma Otralnle. 


KONSTANTYNOPOL, 13 marca. 
(Russpress). Prezes komitetu wy- 
konawczego Mina zakomunikował 
na bezpartyjnej konferencji w Ni- 
kołajewie, że żywność w mieście 
jest już na wyczerpaniu. W Cher- 
soniu wyczerpano wszystkie zapa- 
sy do dnia 1 marca. To co 
madził komitet dla 567,000 głod- 
nych w gub. pa ilością znikomą. 
To co wpływa usowej da- 
niny — jest kroplą w morzu. Wła- 
dze centralne nic prawie nie przy- 
syłają. 

Amerykanie otwierają w Cher- 
sonin jadłodajnie dla 1000 dzieci: 

„Izwiestja odeskie komunikują:” 
Szpony głodu wpijają się coraz 
bardziej w miasto, Na głównych 
ulicach miasta żebrzą głodne ob- 
darte dzieci, kradną gdzie można, 
a często padają martwe na śnieg”. 


Robotnicy resty przeciw kowt- 


niston, 


PRAGA, 12 marca (Russpr.) — 
W m. Moście odbył się zjazd gór- 
ników czesko-słowackich Przyję- 
ciem uchwały, potępiającej dzia- 
łalność komunistów, górnicy do- 
wiedli, że zajmą wrogie stanowi- 
sko względem ideałów komuni- 


stycznych. 
Moskwa — Warszawa, 
LHARKOW, 13 marca (Russ- 


preśs). Dzienniki komunikują: Po- 
otwarciu bezpośredniej komunika- 
cji na linji Moskwa — Charkćw — 
Kijów — Warszawa rozpoczęto pra- 
cę nad przebudowaniem torów na 
stacjach pogranicznych. Szepetów- 
ka będzie główną ukraińską stacją 
pograniczną. 


Szkodliwa akcja Anezynyniinj 


WARSZAWA, 
W dzienniku 


marca (Pat) 
oda! ka 
71 pojawił 
artykuł 
mie- 


1922". Obok cylrowych danych, 


Armja ma dwu wrogów: rutynę | dotyczących dochodów i wydat- 


ania paeszłości i 


wrażenie, 


bu i uchwalony przez radę min. 
budżet jest nierealny i niezgodny 
z rzeczywistością. uwagi na 


wielką doniosłość, jaką ma  preli- 
minarz budżetowy dla autorytetu 
państw i naprawę finansów pań- 


—- 


Plaga bandytyzmu. 


Zuchwały napad w Śródmie= 
śclu. — Smierżelny strzał. — 


stwowych, przez wczesne ogłasza- Skok przez lufcik. — Pogoń. 
nie danych nieprawdziwemi szcze-| Urzędnik ministerstwa zdro- 


gółami oraz podkopywanie zaufa-| wia I wywiadowc 


nia do budżetu może przynieść 
państwu dotkliwą stratę, Sejm i 
całe społeczeństwo będą miały moż- 
ność w najbliższym czasie po wy- 


policji w 
roll bandytów, 
(Tel. z Warszawy). 
Wczoraj około godz. 8 min, 15 


drukowaniu budżetu zapoznać się |wieczorem do mieszkania właści» 


z nim dokładnie i ocenić jego ści- 
słość i realność. 


Polska | Romania. 


BUKARESZT, 12 marca (Rus- 
spress) — Poseł polski w Buka- 


ciela fabryki luster p. Stanisława 
Kaplińskiego przy ul. Kruczej 20 
w Warszawie zjawiło się 2 bandy- 
tów, którzy z okrzykiem „Ręce do 
góry!” wpadli do mieszkania i 


reszcie zakomunikował współpra- | kulą rewołwerową zabili Ka- 


cownikowi „Adewerula”, że pod- 
czas przygotowań państw sąsiadu- 
jących z Rosją do konferencji ge- 
nueńskie, ujawniła się wspólność 
zadań litycznych, łącząca Pol- 
skę z Rumunją. Ze wzgledu na 
wa?ne wspólne sprawy Warszawy 
i Bukaresztu niezbędnem jest zu- 


plińskiego na mielscu. 

Znajdująca się w mieszkaniu 
wychowanica Kaplińskiego, p. A- 
niela Domańska 

wyskoczyła przez Jafcik 
i zaalarmowała przechodzący przez. 


pełne porozumienie między obu ulicę Kruczą posterunek policji. — 


państwami. 


Dnifikacja h. dzielnicy praskiej, 


WARSZAWA, 13 marca, (Pat). 


). | Stosownie do uchwały rady mini- 


Policjanci puścili się w pogoń za 
uciekającymi bandytami i 
jednego z mich zatrzymano 
przy ul. Mokotowskiej. 
Jest to niejaki Sylwester Włodek, 


strów w sprawie unifikacji b. dziel- | były 
nicy pruskiej, dnia 13 b. m. wyje-|agent ministerstwa zdrowią 


chali do Poznania przedstawiciele 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
dyrektor departamentu bezpieczeń- 


deo śledzenia przemytników 
kokainy 


stwa p. Stefan Urbanowicz, dyrek. |! innych zabronionych środków ap- 
tor tte administracyjne- | tecznych. 


Ro p K. Lenc i naczelnik wydzia- 
Zotasawyśaśza p. Kęcki, w 
celu przejęcia administracji spraw 


Niedawno właśnie Włodek w 
stanie podchmielonym jechał San- 


wewnętrznych. Fakt ten stanowi kami i 
ostatnie O w dziele zjedno-|strzełał na wiwat na Placu. 


czenia dzielnicy piastowskiej z Rze- 
cząpospolitą Polską i dlatego jest 
ważnym wypadkiem w dziejach 
państwowości polskiej. 


Trzech Krzyży. 
Bandyta przyznał się do 
bójstwa, oświadczył jednak, że , 


zrobił to przez zemółę, 


Ła= 


Włochy wober odnowy pepe a wz x celu rabunku. Zeznał 


RZYM, 13 marca. (Pat). 


włoska omawia odmowę Stanów towarzyszem jego był nie- 


Zjednoczonych wzięcia udziału w|jaki Jan 


konferencji genueńskiej, 
„ll Tempo” pisze: Stany Zjed- 
noczone, zastrzegając sobie prawa 


Morawski, były 
wywiadowca urzędu śled- 
czego, 


przyjęcia lub odrzucenia wyniku | zamieszkały w Pruszkowie. Policja 
obrad, jakie będą się toczyły na| udała się za nim pościg i 


konferencji genueńskiej, zapewnia- 
ją sobie swobodę działania, które- 
by mogły przeobrazić się w istot- 
ne dążenie do narzucenia swej 
da- | woli Europie. 

„Giornale d'italia” jest zdania, 
że sprawa konferencji genueńskiej 


wskutek odmowy Stanów Zjedno- | patto wydał 
czonych jest poważnie zagrożoną. | znanego 
twierdzi, że | skiej* 


„Popolo Romano* 
po wyłączeniu z programu konfe- 
rencji sprawy odszkodowań i rewi- 
zji traktatów, nie można  przystą- 


ujęła go na stacjik. 


la lichwę. żywnościową. 
(Tel. z Warszawy). 
Wczoraj sędzia pokoju p, Ło=. 
wyrok w sprawia 
właściciela - „Ziemiańte 
w Warszawie, p. Albrechta, 
Wyrok jest następujący: 
Cztery miesiące więzie- 


pić w Genui do omówienia spra- | nia, miljon marek grzywny 
wy odbudowy ekonomicznych sto-|i 100.000 mk. kosztów są- 
sunków w Europie. Wobec tego, | dowych. 


logicznie rzecz biorąc, Ameryka 
musiała odmówić swego współ- 
udziału w konferencji. 


Sytuacja w Irlandii, 


LEAFIELD, 13 marca. (Paf). — 
Radjo. Sytuacja w Irlandji popra- 
wiła się w osłatnich dniach wsku- 


Wyrok ma być w.wisszony. 
w ciągu 14 dni we wszystkich Cla 
kierniach p. Albrechta oraz oela= 
szony na koszt skazanego w 3 
pismach warszawskich. 

"Pan Albrecht chciał zło- 
żyć kaucję w wysokości 


r 


tek zawarcia kompromisowego u-| miljona marek. Sędzia Ło. 
kładu, mającego na celu uniknię-|patto odmówił i Albrechi 
cie stałych starć między wojskami. | został aresztowany i osa= 


Strejk metałurgiczny w Angi. 

EILWESE, 13 marsa. (Pat). 
Z Londynu donoszą, że Hozka 
strejkojących do dnia 18 marca 
robotników metalareiozuseh wy- 
nesi kilkaset tysiący. Niebawem 
przyłączyć się mają do nich ro- 
botnicy pokrewnych gałęzi. Ro- 
botnioy budowy okrętów porozu 
miewają się co do zniżki zarob- 
ków i potanienia środków Żyw- 
pościowych. 


Pytnch bomby w Sofi. 


dzony w więzieniu. 


Areszlowanio bandyly. 


WARSZAWA, 13 marca. (tel. 
od nasz. kor.) Dzisiaj zrana, pod: 
czas obławy policyjnej w Siedlcach. 
pod Warszawą aresztowano nieja: 
kiego Bonifacego Obiedzińskiego, 
który ma bardzo bogatą przeszłość, 

W latach 1905, 6 i 7 należał 
do PPS. Brał udział w zamachu na 
żandarmów, następnie przeszedł 
na służbę ochrany carskiej i dzięki 
niemu 57 członków PPS. stanęło 
przed sądem. Wielu z nich skaza- 


SOFJA, 12 marca (Pat). Buł-|nO na Śmierć. W czasie wojny O- 


warska agencja telegraficzna do- 
nosi. 
ryucił bombę do zimowego ogro- 
du przy gmachu poselstwa ame- 
rylaństiego. Wybnóh poczynił 


tylko nieznaczne szkody mater- Wa przez policję 


jalne. Kada ministrów wyraziła 


clętokie shoiowamią a powodu 


Wozoraj nieznany sprawoa | ban 


biedziński był w Rosji, trudnił się 
dytyzmem, - 
W r. 1917 urządził wielki a- 


pad na garbarnię w ziefi radom- 
skiej. Od tsgo czasu był poszuki- 
radomską, 

ziś ujęto go wypadkiem i Or 


h SP.J w więzieniu; 


DREAD dac a: r ma nès. a} 


KABAŁA. 


Czytanie światłej przyszłości 
2 mroków dnia dzisiejszero jest 
obecnie zapewne nie bardziej 
rozpowszechniona, niż dawntef. 
Tylko że do tej gry towarzyskiej 
dostały (się wiecej motodr, 8Y- 
stemm, nanki, Aczkolwiek mało 
wam mzrnania dle wiedzy delstej, 
tenp zabobonu epoki oświecenia, 
tem mie mniej jestem eorącym 
zwolennikiem onej mglistej mą- 
roei, bądż gdy jest ona nanko- 
wo nmzasadniona przy fozlach ka- 
wowych, bądź też gdy wystenuje 
w formie dyletanckiej w towa- 
Fvstn ach antropozoficznych. Ado 
wró:h z kart miałem zawsze wy- 
jątkową słabość 

Mieszkałem kiedyś chok ka- 
batarki Byla to bardzo ciekawa 
dama jakiegos nieokreślonego 
europejskiego pochodzenia. Zaj- 
mawala sie ona swym filozofiet- 
usm zawodem z taką gracją, jaka 
nie zawsze przypisać mo?na jej 
kolozom x katedr nniwersyteekich. 
Owa sracja zap wne spowodowała 
zośmy sie z nią, tą dama oczy: 
wiście, niebawem lepiej rozo- 
mieli, niż z profesorami filozofii 
Miała ona wielkie powodzenie, 
grezetrólnie wśród młodych kobiet. 
A "łównie na wiózne, cdr nie- 
Śviadoma tesknota pędzi nas 
w objęcia melisto-tesknych sa- 
gsónień. 

1 ja przeżywałem wówczas 
wiosie swezń bytu i brałem oży- 
wiony udział w sprawach seroo- 
wyóh. Więc też ad ezasa do 
czasu spozlą ałem przez dziarke 
ad klneza do wabinetu mojej zo- 
a odqni, szczególnie, gdy Bpecy- 
ficzny dźwięk głosu yornszał w 
wej drszy pokrewną stru.e. Gd! 
sjustrzegałem rastępnie w cjątko- | 
wo ładną klijentke, kasłałem w 
ehai: kteryatyczny sposób, brałem 
kapelusz į schodziłem ze schodów. | 

iloja gospodyni zwykła wów- 
ezeas kończyć swe wywody nasto- 
puiątą uwszą: Tat, a pozatem, 
moja pan. „czeka? cię spotkanie. 
klóre ci przyniesie szczęście. — 
Tak, ezeka cię ono niebawem 
może już na schodach, lub przeń 
domem... 
| podczas, váy ja czekałem v 
brame. młoda kobieta schodzłla 
z pictra w anen nieświadomen, 


H. H. EWERS, 


Najgorsza zdrada. 


(Dalszy ciąg). 


Jakąś posadę w charakterze po- 
mywacza w hotelu w St. Lois — 
stanowisko, na którem nie pozo- 
stawał dłużej, niż trzy dni, podczas 
których nie zaszło nic godnego 
uwagi — przypominał sobie do- 
skonale, mógł dokładnie opisać, 
ak wyglądał pokój, w którym pra- 
cował, kto z nim pracował, ba, 
potrafił nawet narysować znak, 
wypalony na talerzach — chociaż 
miało to miejsce przed jedenastu 
laty. Natomiast nie umiał opowie- 
dzieć ani jednego zdania ze swego 
zycie w roli pastucha w Arizonie, 
chociaż wytrwał tam rok na sta- 
nowisku i to niedawno przed przy- 
jęciem posady grabarza, 

Z tego, co Stef mu opowiadał, 
robił sobie Jan Oliesiagers co wie- 
czór notatki i co noc porządkował 
i przeglądał rosnący wciąż mate- 
tjat. Zdawało mu się, że pracuje 
nad starożytnym rękopisem, pisa- 
nym jakiniś dziwnym aliabetem, 
do którego ani jeden człowiek nie 
znał klucza, Z trudnością odgady- 
waćgrysiał: literg opo literze — 


ywał iedno słowo — wreszcie 
oddanie, ki 


nk; 


7 


Trzeba przyznać, “ze flamand- 
Vi sprawiała ta-ptaca wielką 


petnem napięcia podniecenia | 
przezatowaniem do małej 
gody. 


Wtorek 14 marca 1922 r. 


Możecie zwalczać, jak chcecie, 


oczekiwaniu, będącem najlepszem | antropozoficzne podstawy ducha 
przy-| czasu — moja wiara we wróżby 


karciane jest niewzruszova. 


Eryk Vogeler. 


Warszawskie listy teatralne. 


wacława Sieroszewskiego: „Bolszewicy* dramat w trzech 
aktach W teatrze Rozmaitości. 


Sztuka Sieroszewskiego jest od|kiej. Każtia krzywda pociąga za 


kilku dni sensacją Warszawy. | ze 
względu na osobę autora i ze wzglę- 
du na wysoce aktnalny temat, jas- 
krawem oświetlony światłem. 

Wacław Sieroszewski, który od 
lat zgórą czterdziestu uprawia eg- 
zotyczny, epicki rodzaj powieścio- 
wy, oparty przeważnie o motywy 
syberyjsko-mongolskie, zaczerpięte 
z własnych przeżyć i wędrówek — 
sięgnął u schyłku swej pracy po- 
wieściowej po laury teatralne, — 
Uczynił to — jak zawsze—śmiało i 
bez kompromisów. Nie zawahał się 
wyciągnąć z postawionego przez 
siebie zagadnienia najbardziej ra- 
dykalnych konsekwencji, nie trosz- 
cząc się zgoła o to, czy narazi so- 
bie powierzchownych przyjaciół a 
zyska przetmijającą sympatję wśród 
zaciętych przeciwników. 


„Bolszewicy” są melodramatem 
czysiego typu. Autor malnie dras- 
tyczną chwilę najazdu wojsk bol- 
szewickich na dwór polski, a głów- 
ny ciężar akcji przerzuca na stronę 
komunistów. Wojna i polacy są 
tylko tłem, ciężar konfliktu skupia 
się na dwuch postaciach—żydach, 
ira przewodniczącej czerezwyczajki 
Sofji Krongold i komisarzu polity- 
cznym Nuchimie Grossbergu. Bol- 
szewizm jest pokazany i odsłonię- 
ty w swoich motywach może naj- 
mniej istotnych ale napewno naj- 
bardziej dramatycznych i sensacyj- 
nych. Sieroszewski nie bawi się w 
deklamację ideologiczno-społeczna. 
W rewolucji rosyjskiej widzi prze- 
dewszystkiem kwestję rasy, sprawe 
odwetu za cierpienia ludności ży- 
dowskiej, która, dorwawszy się do 
władzy, wykonywa najstraszliwszą 
apokaliptyczną zemstę, jakadyby 
w imię urojonej solidarności cier- 
pienia. | 

Sprężyny wojny—gospodarcze, | 
społeczne i polityczne — pozosta- 


a R EE O Z A 


zwrotnikowym 


której nazwa niewielu jest tylko 
znana — i którą w ciągu stuleci 
czasami jakiś człowiek znajduje. 

Prokurator mowiłby o zbrodni, 
lekarz o obłędzie. Dla Jana Olies- 
lagers nie było to ani jednem, ani 
drugiem. Nawet nie wpadało mu 
na myśl oceniać czyny Stefa z mo- 
ralnego, czy estetycznego punktu 
widzenia. Pojął, że aby je zrozti- 
mieć, jedna tylko istnieje możli 
wość: myśleć mózgiem Stefa i czuć 
jego duszą. 

I uczynił próbę. 

Więc też to, co flamandczyk 
spisał — acz pełne luk, acz wiele 
błędów zawiera — wyrosło jednak 
bardziej z duszy Stefa, niż Jana 
Olieslagers. 


* ” 


Howard Jay Hammond z Pe- 
terscham, Mass., mało wiedział o 
kobietach. W oczach, gdy jeszcze, 
jako palacz, jeździł po jeziorze 
Michigan, odwiedził pewnego razu 
z kolegami dom publiczny. Po 
upływie lat, gdy pracował w ko- 
palni w Kansas, znowu wszedł w 
bliższe stosunki z jakąś kowietą. 
Mieszkał wówczas w jednym po- 
koju z żonatym kolega; 
prawdziwym górnikiem i miewał 
stałe nocną stużbę. A Hammond 


, Dał 
ien był | 


sobą nową krzywdę, każda zbrod- 
nia nową zbrodnię. W świecie mo- 
ralności społecznej, politycznej i 

znaniowej, nie ma grzechu bez 

wetu. Tylko to jest straszne i 
tajemnicze, że za grzechy dawno 
minionych pokoleń odpowiadają 
pokolenia niewinne, że za zbrod- 
nie i despotyzm caratu odpowiada 
niewinny dwór polski, w którym— 
jak to widocznie celowo maluje 
autor — panują stosunki idealne, 
idyliiczne i solidarne. 

Demonizm komisarzy żydow- 
skich jest demonizmem zemsty za 
niezawinione pohańbienia człowie- 
ka. Jest to demonizm tem strasz- 
liwszy i tem bardziej okrutny, że 
szuka swoich uzasadnień w mi- 
stycyźmie wierzeń rasowych i re- 
ligiinych. 

Do majątku Morskich, w któ- 
rym pó wyjeździe młodego dzie- 


gą otchłań ludzkiej nienawiści prze- 
orana nadludzkiejm cierpieniem, 
Wyznanie wiary, jakie składa 
Nuchim Grossberg, nie ma nic 
wspólnego ani z rewolucją ani z 
komuniznem. Odzywa się w nim 
genjusz rasy, poniiry, orjentalny, 
rządzący się prawem taljonu, zasa- 
dą oko na oko, zab za ząb. Ten 
żydowski komisarz, zakochany aż 
do obłędu w swej krwawej towa- 
rzyszce, nienawidzi szczęśliwego 
konkurenta Sypniewskiego, niena- 
widzi Polaków, nienawidzi wszyst- 
kich. Nie cofnie się przed żadną 
intrygą ani potwórnością, aby prze- 
konać Sonję, że tylko jego miłość 
może dać jej szczęście. Sypniew- 
ski ją oszukuje i gotuje się do w 
cieczki z Morską. W czerwonej 


rewolucjonistce pali się wzburzona 
krew. Jakto? Więc ten oficer 
polski, którege ona swoim prze- 


możnymm wpływem wydobyła z ot- 
chłani czerezwyczajek, któremu od- 
dała swą miłość i swoje ideały 
obmyśla zdradę? Zemsta Sonji 
jest straszliwa, sadystyczna pełna 
wyrafinowanej perwersji i okrucień- 
stwa. Pani Morska ma być wyda- 
na na łup syfilitycznym żołnierzom 
i odstawiona do sztabu armji na 
stracenie. 

W straszliwej scenie wydaje 
Sofja Abramówna tajemnicze i 
pełne  najnikczemniejszych insy- 
nuacji rozkazy Gułajowi naczelni- 


dzica, porucznika szwoleżerów, po-!kowi bolszewickiej czołowej „le- 


zostaje na straży jego młoda żona! 


tuczki*. Nuchim ' Grossberg jest 


— wpadają wojska bolszewickie. | demonem nienawiści rasowej, So- 


W mgnieniu owa wszystko pada 
ofiarą najpotorniejszego rabunku 
W najkrytyczniejszej chwili poja 
wia się bolszewicki oficer, Polak 
Sypniewski, kióry panią Morską — 
swój dawny ideał — ratuje od 
niechybnej Śmierci. Nawiązuje się 
rozmowa krótka, urywana, pełna 
nieukrywanego oburzenia po stro- 
nie pani dworu, której Sypniewski 
w najmniej przekonywujący spo- 
sób stara się przedstawić argumen- 
ty wojny bolszewickiej. Ale wyu- 
czona, sztuczna ideologja Sypniew- 
skiego wywołuje odwrotny skutek: 
Pani Morska rzuca mu w twarz 
najcięższe obelgi, w tym momen- 
cie wchodzi na scenę bolszewicki 
komitet polityczny: Sofja Abra- 
mówna Krongold, przewodnicząca 
czerezwyczajki, Nuchim Grossberg, 
członek czerewyczajki i Stepan 
Mikołajewicz Razin, komisarz Sow- 
Konflikt dramatyczny 


swem życiu przez krótki czas żył 
z kobietą. 

Ale nigdy nie zbudziło się w 
mim jakieś uczucie radości, rozko- 
szy, iakiegokolwiek bądź rodzaju 
miłości. 

Zrodziło się i zaczęło oddychać 
dopiero wtedy, gdy z Howarda 
Jay Hammonda zrodził się grabarz 
Stef. 

— Pewnego poranka — a ła- 
godne słońce wiosenne całowało 
młode listki — stał Stef w dole, 
do którego właśnie spuścił był 
trumnę. zwykle nie słuchał tego, 
co mówił ksiądz nad grobem — 
tego poranka słuchał uważnie, Zda- 
walo mu się, że ten mąż ma jakąś 
specjalną misję — właśnie dla nie- 
go. Pastor mówił, co się zwykle 
mówi nad otwartym grobem. Ale 
potem przyszło to, co było dla 
Stefa przeznaczone. 

Oh, ból rodziców, i niepocie- 
szonego wdowca! Oh, tych oby- 
dwojga małych, pozostałych sierot! 
Oh, ten kwiat kobiecości, wiatrem 
bezlitośnym złamany w R Yh 
latach! Pobożny mąż podniósł głos, 
wycierał wargi, szlochał dość wzru- 
szająco i odmalowywał smutek 
krewnych i przyjacół i całej gminy. 
portret tej młodej kobiety, 
opisał zalety jej duszy: dobroczyn- 
ność i pobożność, miłość dla dzie- 
ci, dla męża, dla rodziców. W jas- 


pracował we dnie. 1 oto: stało się, |krawych barwach zachwalał Hobroć, 


samo przez się, że kobieta znajdy- 


wała się w nocy w jego łóżku, ; 


tak jak we dnie w łóżku męża. Nie 


rzyjemhość - *— "wiby badaczowi, | była ami młodą, ani piękną — 1- 
| udało się odnaleźć w pod-Ipełnie nie. —. : 


+ 


piękność i wyjątkowy wdzięk 
zmarłej. 


O to m właśnie. cy 
(Jan Oli zapisał: 
Ś ajeneei zawie Madyś 


*Jeszcze jeden czy dwa razy w 


fja Abramowna demonem sadyzmu 
i okrucieństwa. Ale obydwie fi- 
gury, pomimo  przerysowania 
przejaskrawienia, pomimo wyraźnie 
melodramatycznych nachyleń, są 
zbudowane z ącą siłą ple- 
styki i prawdy „Autor 
stworzył w nich typy teatralnie 
nowe, wyposażone w całe bogac- 
two psychologicznych subtelności, 
typy moralnie negatywne, ale jako 
indywidualności niepospolite, nie- 
przeciętne, ludzkie pomimo be- 
stjalstwa, tragiczne pomimo okra- 
cieństwa. 

Na tych dwuch postaciach skon- 
cerntrował się też cały wysiłek pi- 
sarza. Wszystko inne jest w 
utworze  kopją _naturalistyczną, 
szkicem _ dramatyczno - powieścio- 
wym, konwencją melodramatycz ną. 
Polacy i rosjanie potraktowani są 
trochę karmelkowo, bez widocz- 
nego wysiłku i większego zainte- 
resowania. Oficer polak-bolszewik 
wypadł blado, hamletycznie. Pani 
— dziedziczka, nie wyszła poza 
krąg kłych komunałów na te- 
mat szlachetności i patrjotyzmu, 


Stefa: dobroć, piękność i wyjątko- 
wy wdzięk zmarłej. — Miał zasy- 
pać grób tego wieczoru. Stał w 
dole, wyrzucał wieńce i kwiaty, 
leżące na trumnie. I zauważył, że 
jedna, czy dwie śruby od trumny 
nie były przykręcone. 

Zdarzało się to częściej. Me- 
chanicznie wyciągał z kieszeni swój 
śrubokręt, aby je lepiej wkręcić. 
Ale przystawiał narzędzie do in- 
nych śrub, rozluźniał, miast umo- 
cowywać. On tego nie robił— coś 
w nim to robiło. Odkręcił wszyst- 
kie śruby i podniósł wieko trumny. 

Następnie zapatrzył się w twarz 
zmarłej. 

Jak wyglądała? Stef już dawno 
zapomniał, prawdopodobnie już w 
ciągu następnego kwadransu. W 
jego pamięci żyły tylko banalne 
słowa pastora i tylko niemi umiał 
ą opisać ' przyjacielowi: „Dobroć, 
piękność i wyjątkowy wdzięk zmar- 
łej". 

Stef wpatrywał się w martwą 
kobietę. Pasmo włosów osunęło się 
na twarz, odgarnął je z czoła. 
(Kolor? — O nie, koloru nie pa- 
mięta.) Ale jego szorstkie palce 
dotknęty bladego policzka. Błądzi- 
ły po całej twarzy. Najpierw jedna 
ięka, potem obydwie. 


— 


Następnie zamknął trumnę Przy- | 


kręcił wszystkie śruby. Wyszedł z 
grobu, zasypał go. 
*..To była pierwsza - przygoda 


Stela w ogrodzie miłości, 
= 4 


i 


ENa 


€ dnia na dzień. 


: 
: 
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Poligamia, 
Jeden z publicystów - angiel- 


skich propaguje w prasie idee 
wielożefistwa. Wskutek obecnych 
stosunków zyskała sobie ona wic- 
lu zwolenników. Wojna 
szyła znacznie ilość kobiet w sto- 
sunku do mężczyzn i jedynem roz- 
wiązaniem powstałego w ten spo- 
sób kataklizmu byłoby pozwole- 
nie mężczyznom na posiadanie 
dwuch ewentualnie trzech żon. 
Odkrycie to nie jest nowe. — 
Gdy Grecja w czasach swej świet- 
ności antycznej została wyczerp- 
na przez ciągłe wojny, ogłoszono 
prawo nakazujące obowiązkowa 
bigamję. Sokrates, największy fi- 
lozof świata, jako posłuszny obv- 
watel, pojął również drugą żonę. 
Było to z jego strony wielkie po- 
święcenia dla ojczyzny, gdyż miał 
on dosyć jednej, która jak wiado- 
mo z historji odznaczała się czu- 
ptrnością i zgryźliwością. Jest 
rzeczą nader inieresującą, że sława 
złej Ksantypy doszła do naszych 
czasów, podczas gdy druga żona 


słodka i miła pozostawiła po so- 
bie w dziejach ślad bardzo nikły. 


e, 1 k 
zwięk- 


Dramat kończy się komedjowo. 
W decydującym momencie, (isc 
polskie wypierają spłoszonych bol- 
szewików, sarze uciekzją, a 
Sypniewski, ginie w ostatniej 

wili z ręki zazdrosnej kochanki, 
która nie może przeboleć utraco- 
nej słodyczy zemsty. Najazd boi- 
szewicki przeszedł nad polskim 
dworem jak złe wspomnienie | 
straszny sen, pozostawiając po 50- 
bie upiorny czad demonizmu i 


okrucieństwa. 

wartość estuki jesi 
nierówna chociaż napisana z świet- 
nym talentem. Sieroszewski wszedl! 
do teatru hałaśliwie i głośno, Nie 
oglądał się na żadne teorje ani 
reguły. W rezultacie stworzył me 
lodramat, ale oparty o najczystszy 
język teatralny o rozmaite kon: 
strukcje charakterów. | jakiekol- 
wiek zarzuty można postawić do- 
wolności sytuacyjnej, miefrasobli- 
wości w pogoni za efektem sce 
nicznym — to jedno jest niewąt- 
pliwem, że  „Bolszewicy* jako 
dzieło niesfałszowanego talentu są 
jednym z najlepszych mtwosów. 


] granych ostatnio na scenach pol- 


skich. 
Emil Breiter 


Do tego czasu było Stefowi 
zupełnie wszystko jedno, kogi 
chowano. Coś martwego leżało w 
trumnie i to trzeba było zasypać. 

Ale oto zaczął się przysłuci 
wać temu, co nad grobem mówie 
no. Albo też, dość często, nac 
grobem, lecz w małej kapliczce w 
północnym krańcu cmentarza. Od 
bywało się tam wiele uroczystości, 
często trumny pozostawały tam 
przez noc ma katafalku, aby do 
piero następnego ranka w obec 
ności najbliższych krewnych spo 
cząć w grobie, 

A czasami były to młode ko- 
biety i dziewczęta. 

Był jedynym z pomocników, 
mieszkającym na cmentarzu; Cv 
jego obowiązków należało obejsc 
codziennie wieczorem, przed uda- 
niem się na spoczynek, cały cmen- 
tarz. Również zajrzeć do kapliczki 

Chodził do kaplicy. Zbliżał sie 
do trumny, wpatrywał się w miar 
twe kobiety. Poprawiał kwiaty rov- 
prostowywał jakąś fałdę koszuli. 

I powoli, nieskończenie powoli. 
podczas długich nocy, nauczył sit 
niby podrastający chłopiec, piesz 
czot miłosnych 

Nauczył się od niemych nau 
czycielek. Cichych, łagodnych, bar- 
dzo dobrych. 

Szorstkie ruchy jego twardych, 

| rąk przeszły w sub- 
teine dotknięcie; z jego warg zry- 
wały się, nieświadomie, pieszczo- 
| diwe dźwięki. Czasami nawet sławą. 
|  Motykał, pieszcząc, tych bl 
tych policzków, czoła, rąk... ` 
| Ale nigdy nie podnosił powiek 


I (d. & m). 
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Pogrzeb odbędzie się w Warszawie. 


zwłokom , : 


B. P. 


sktadamy serdeczne „Bóg zapłać”. 
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Wzruszeni do głębi śmiercią naszego szefa 
B. P. 


Izaaka Feigenbauma 


składamy posostałej rodzinie wyrazy rzozerego współczucia 


Współcracownicy Domu Handlowego 
Ejas Feigenbaum, Oddział w Łodzi 


Składamy kołedze naszemu Dawidowi wyrazy 
szczerego współczucia z powodu zgonu Ojca Jego, 


B. P. 


NAGHMANA LEWINS OKNA 


Klasa VI 
I-go Mesk. Gimn. 


cat 


pady, 
a 


MO. 25 


Odczuwając cały ogrom nieazczęścia, które 
dotknęło ukochanego przyjaciela naszego Dawida 
Lewinsohna x powodv zgonu Ojca Jego, 


b. p. Nachmana 


wyrażamy głębokie współczucie. 


Pnchas Piórko 
Saul Lewin 
Leon Magba. 


Czcigodnemu naszemu szefowi Panu P. Marguliesowi, 


z powodu śmierci Jego matki 


b. p. Frymety Marguliesewej 


składają wyraz) glębokiego współożucia, 
; Personel Firmy 
„620—1 nP. Morgujies i U. Wolman', 


/Zofja z Griinbaumów 
i Goldmanowa 


zmarła w Łodzi, dnia 13 marca 1922 r. w wieku lat 69. 


Stroskana Rodzina. 


Podziękowanie. | 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogint nam 


Izaaka Feigenbauma 


, Rodzina. 


DOWIE 


Żyd. 


urzędzie 


Ą |obrotu; 


„(szenia opłat za leczenie i 


i | przedłużenie ul. Gdańskiej (w zw. 


Wtorek 14 marca 1922. 


$ 


o gó 
U 


p Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorolog!cznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 


j| w dniu dzisiejszym: 


Przeważnie pogodnie, rano przy- 
mrozki, 

Wskutek przesunięcia się niżu ba- 
rometrycznego, leżącego nad Skandy- 
nawją, ku Finlandji  pastąpiło wieczo- 
rem ogólne polepszenie się stanu po- 


"li do spraw orólnych w 


W dniu 7 b. m. w Równie zmarł po ciężkich cier- 
pieniach długoletni ozłónek naszego Stowarzyszenia 


B. P. 


Marcin Gottlieb 


W zmarłym tracimy szezerego kolegę, -pamięć któ- 


rego zachowamy na zawsze. 
610—1 Zarząd Stow 
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Głęboko wzruszony śmiercią 


b. p. Izaaka Fe'genbauma 


wyrażam Jego rodzinie serdeczne wsŅółezucie, 


i| komendzie okręsu II policji pań- 
0 | stwowej 
$|kosztów utrzymia 16 pracowników 
$ | biura adresowego policji m. Łodzi; 
»|9) przemianowania 


w Łodzi rzeczywistych 


miejskiago 
gimnazjum meskieco. 

TY. Przegłosowanie wniosków 
w sprawie zapobieżenia głodowi 
mieszkaniowemu. 

V. Referat komisji skarbowej 
sprawie 
wynagrodzenia nauczycielstwa za 
pracę przy urządzaniu muzeów 
szkolnych (wniosek *r. Drabarka). 


Giełda pieniężna w Łodzi. 
Dowiadujemy się, że mini- 
ster skarbu zatwierdził statut 
gieldv pieniężnej w Łodzi. 
W tych dniach statut bę- 
zle ogłoszony w „Monitorze 


d 
Polskim“, poczem giełda w Ło- 


dzi zosianie urzędowo otwarta. 


Magistrat, a kasa pomocy 
im. J. Mianowskiego. 

W związku z uchwaleniem 
przez radę miejską subsydjnm dla 
kasy im. J, Mianowskiego, agi- 
strat otrzymał od komitetu zarzą- 
dzającego tejże kasy pismo na- 
stępuiące: , 

Postanowienie rady miejskiej 
m. Łodzi na wniosek mavistratu 


gody i znaczny spadek temperatury | przyznania kasie im. J. Mianow- 
spowodowany dość Silnemi wiatrami zj skiego stałego sabsydjum w su 


© | kierunków pólnocno-zachodnich. Tem- 


peratura w Polsce w godzinach polu- 
niowych wahała się w granicach od plus 
4 stopni (Pińsk, Lublin) do plus 7 (Po~ 
znań). 


Z rady miejskiej. 


Posiedzenia rady miejskiej 
odbędzie się w środę, dnia 15 
marca 1922 r., O godz. 6-ej ppoł. 
punktualnie, w sali posiedzeń 
rady miejskiej przy ul. Pomor- 
skiej 16. Porządek dzienny obej- 
muje: 

I. Komunikaty. 

Il. Wybory 3 członków i ty- 
luż zastępców do komisji szacun- 
kowej dla spraw podatku docho 
dowego i majątkowego przy 
skarbowym na powiat, 
łódzki (w zw. £ art. 83 wł. usta 
wy z dnia 16 lipca 1920 r.). 


III, Wnioski magistrata w 
sprawie: 
1) poboru 100 proc. dodatku 


do zasadniczego poiatku przem- 
słowevo (patentów) oraz 50 proc. 
podatku do państwowezo 7asadni- 
czego podatku przemysłowego na 
poczet miejskiego podatku od 
2) utworzenia specjal- 
ne o .ambulatorjam. dla dzieci 
dotkniętych jaglica; 3) podwyż- 
trzy- 
manie chorych w szpitalach miej- 
skich i obcych; 4) wypłacenia p. 
Aleksandrowi Tykocinerow! kwoly 
mk. 671,424 — tytałem o lszko- 
lowania za crant zająty pod 


à wł. post. R. M. oraz dekretom 
wywłaszczeniowym); 65) budowy 
smacha szkolnego na placu miej- 
skim przy ul. Drewnowskiej 
ur. 13; 6) honorarjum adwokac- 
kiego za udział w konferencjach 
w sprawie przejęcia tramwajów 


||miejskich; 7) subsydjam jedno- 
cn |rasowsge dla 


T Piownzch w Hersiening) sanota lsyiy 


przytułku sierot 


mie 200 tysięcy marek rocznie, 
komitet kasy przyjął ze szoze- 
gólną wdzięcznością. 

Widzimy w niem wyraz nie- 
tylko uznania dla 40-letniej pracy 
naszych poprzedników, ale jedno 
cześnie podnietę do dalszych wy- 
siłków w walce z trudnościami 
finansowemi, jakie stoją na prze- 
szkodzie rozwinięcia szerokich 
planów wzmożenia twórczości na- 
ukowej w wolnej Rzpltej. 


Serdeczne podziękowanie skła- 
ia komitet równieź radzie miej- 
skiej za uchwalenie wniosku p 
RZewskiego z wezwaniem o zwró- 
cenie się do zarządn związku 
miast w przelmiocie opodalkowa 
nia miast Rzpltej na rzecz kasy. 
proporcjonalnie do ilości miesz- 
ańców. Gdvby przykład m. Ło- 
dzi znalazł istotnie naśladowców 
— moglibyśmy. jaśBiej patrzeć 
na przyszłość nauki polskiej, któ- 
rej potrzeby są dziś większe, 
aniżeli kiedykolwiek dotychczas, 
bo, niestety, musimy nietylko Za- 
spokoić bieżące potrzeby chwili, 
ale nadto wyrównać zale łość z 
dawnych lat niewoli oraz budo- 
wać podwaliny dla przyszłego 
rozwoju nankowego Polski. Nie 
dziw tedy, że nasz budzet tego- 
roczny sjęga setki miljonów. 

Raz jeszcze składając gorące 
podziękowanie za tak szozere za- 
Jącie się sprawą popierania nauki 
ojczystej, polecamv nadal kas: 
tm. J. Mianowskiego dobrej pa 
mięci. 


Ulgowa opłata pocztowa dla pod- 
ręczników szkolnych. 


W nr. 14 „Dziennika Ustaw“ 
ogłoszono rozporządzenie, którego 
mocą dla paczek pocztowych, za- 
wierających podręczniki szkolne, 
ustanawia się ulgową opłatę w wy- 
sokości 50 proc. od normalnej ta- 


opłat według wag 


arzysz 
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enia Komiwojażerów Ł. 0. H. P, 
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Jakób Orbach. 


Z ulgi tej mogą korzystać wy- 
łącznie firmy nakładowe oraz za- 
kłady naukowe. wszystkich typów 
w stosunkii wzajemnym. 

- Na odnośnych paczkach oraz 
przynależnych danych adresach po- 
mocniczych umieszczać należy na- 
pis „Podręczniki szkolne“. 


Reklamacje gazetowe wolne od 
opłat pocztowych. 


W mr. 14 „Dziennika Ustaw“ 
ogłoszono rozporządzenie: Rekla- 
macje, dotyczące nieotrzymanych 
egzemplarzy czasopism,  zaopa* 
trzone widocznym napisem „Rekla* 
macja gazetowa”*, wysyłane jako 
zwykłe przesyłki listowe, wolne są 
od opłaty pocztowej, o ile zostały 
nadane w stanie otwartym eps 
pocztowa, pismo w .niezaklejonej 
kopercie i t. p,). 

Zwolnienie od opłaty porta 
przysługuje reklamacjom, dotyczą* 
cym czasopism, prenumerowanych 
bezpośrednio w . administracjach 
i przesyłanych przez administracje 
pod adresem prenumeratorów. 

Reklamacje czasopism, wysyła: 
nych przez administrację pod adre- 
sem urzędów pocztowych winni 
prenuineratorzy zgłaszać w miej: 
scowych urzędach oddawczych, te 
zaś estatnie będą je załatwiać 
w girodze służ bowej. 


Związek pracowników ubez- 
pieczenłowych. 


Zorganizowany w swoim czasie 
oddział związku zawodowego pracow- 
ników ubezpieczeniowych rozpoczął 
swą działalność we własnym lokalu 
przy ul. Łąkowej róg. Milsza i sekre- 
tarjat czynny jest we wtorki, czwartki 
i soboty od godz, 7—i0 wiecz. Oddzial 
związku liczy obecnie około 150 człon 


O cło od koronek. 


Władze pozwoliły niedawno na 
przywóz koronek z zagranicy. Nie 
zadawalając się tem, związek kup- 
ców żydowskich rozpoczął stara- 
nia o obniżenie cła od tych koro- 
nek o połowę, twierdząc, że to 
nie jest przedmiot zbytku, ponie- 
waż koronki używane są do bie 
lizny i pościeli. 


Dozór nad ubojem zwierząt. 


Liczne zachorowania ludzi na 
włośnmicę czyli trychinozę w mie: 
Ście Łodzi wskazuje, że pomima 
okólnika województwa, potajemny 
ubój i sprzedaż niebadanego pod 
mikroskopem mięsa wieprzowego 
trwa. nadal. W Łodzi wypadki try: 
chinozy skończyty się stosunkowa 
nieżle, lecz w Warsząwie głośne 
są śmiertelne wypadki choroby. 
Dozór nad ubojem zwierząt domo- 
wych jest niedostateczny.. Wobec 
tego województwo poleciio wła- 
dzom _— policyjno -weterynaryjny mi 
rozciągnąć najściślejszy dozór nie- 
tylka w rzeźniach, jatkąch, sklepach 
miejskich i wiejskich, lecz nawet , 
w domach prywatnych nad wie» 
przami bitemi dla swego użytku, 
(bip.) 


Wyrób kapeluszy. 


Z powodu wzbronionego dowozti 
kapeluszy z zagranicy, wzmogła się 
widocznie produkcja krajowa tychże. 
W związku z tem kilkudziesięciu 
fabrykantów Kapełiszy żydów, rdze 
poczęło starania, aby im pozwo- 


2700—3 


BIAŁE TOWARY 


jak madapolamy, pościelowe, 
ręczniki, prześcieradła, obrusy, 
fartuchowe, kreton. metknl 
dnmeką 1 męxzią bieliznę po 
tanich cenach w wielkim wy- 
barza znajduje się u firmy 


Szmecheli Rozner, 
Łódź, Plotrk 100 i filja 100. 


lono pracować w niedzielę podczas 
sezonu. lnspektor fabryczny, do 
którego się zwrócili z tą prośbą, 
przyjął ją życzliwie i obiecał po- 
parcie u władz wyższych. 


; Strek szewców. 


Dnia 13 b. m. wybuch? strejk 
robofników szewckich w Łodzi 
I,lli HI kategorji, o 50 proc. 
Jodwyżsżenie płacy roboczej. W 
pierwszym dniu strejku już kilka- 
naście firm cennik podpisało i w 
fych pracowniach praca została 
podjęta. 


O zabójstwo M. Kowalskiej. 


Wobec olbrzymiego zaintereso- 
wania, jakie wywołała wiadomość 
o mającym się odbyć sądzie 
nad mordercami Melanji Kcwal- 
skiej, donosimy iż sprawa ta roz- 
patrywana będzie przez sąd okrę- 
gowy w dniu 10 maja. 


Zz EA 


Na ławie oskarżonych zasiada 
maż zamordowanej Gustaw Ko- 
walski, Kazimierczak i Fr. Cyran. 
Pierwsi dwaj za uplanowanie. za- 
bójstwa i mamówienie do wyko- 
nania, zaś Cygua xa zabójstwo. 

(bip) 


Z Brzezin. 


c) W ubiedła sobote dn. 11 b. m. 
w Brzezinach odbyło się poświęcenie i 
otwarcie instytucji, mającej donłoste 
znaczenie dla ubogich matek  tute|- 
szego miasta, 

Instytucją tę jest „Kropla mleka“, 
zorganizowana staraniem tutejszego le- 
karza powiatowego d-ra Stefana Le- 
wego, pod którego też Będzie: gorliwą 
opieke pozostawać nadal będ 

o poświęceniu, Siwka przez 
ks, prałata Kallckiego, dr. Lewy w po- 
dniostych słowach wyjaśnił zebranym 
cel I pożytek nowopowstałej Instytucji 
dobroczynnej, mającej za zadanie nie- 
sienie pomocy ubodim matkom w wy- 
Kkarmiania niemowląt. 

Na uroczystości otwarcia byli Hcz- 
nie reprezentowani przedstawiciele 
miejscowego Społeczeństwa i delegatki 
amerykańskiego czerwonego krzyża. 


Teatr i muzyka. 


)( Henryk Opleński w Poznaniu. 

Z dniem wczorajszym zwolniony 
został ze stanowiska kierownika mu- 
zycznego testru Wielkiego w Poznaniu 
p. Adam Dołżycki, kierownictwo zaś 
przyszłego sezom obejmuje p. Henryk 
Opieński, 
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1. konferencji belgradzkich. 

BELGRAD, 13 marca. (AW). 
Prace konferencji w szybkiem tem- 
pie posuwają się naprzód. Prze- 
wodniczący konierencji Jankowicz 
wydał w piątek śniadanie z ndzia- 
łem wszystkich ministrów ([SHS., 
prezesa Skupczyny, posłów: pol- 
skiego czeskiego i rumuńskiego 
z delegacjami. Wieczorem tegoż 
dnia poseł rumuński Emendi wy- 
dał obiad, w sobotę zaś poseł pol 
ski Okęcki wydał śniadanie dla 
uczęstników konferencji, Między 
zaproszonymi znajdowali się mini- 
ster spraw zagranicznych Jugosławi 
Ninczicz, przewodniczący konfe- 
rencji Jankowicz, posłowie czeski 
i ramuński wraz z delegacjami. 
Prace konferencji mają być ukoń- 
czone w niedzielę. 


Rezolnria Konferencii bolyradzkiej, 
BELGRAD, 15 marca. (Pat). — 
Czecho - słówackie biuro prasowe 


donosi: 
Na końcowem posiedzeniu kon- 


ferencji belgradzkiej w dniu 11-ym 
b. m. przyjęto jednogłośnie nastę- 
pującą rezolucję: 


Delegaci: Polski, 
Jugosławii i Rumunji, 
brali się na konferencji ekspertów 
w Belgradzie w celu omówienia 
szeregu spraw finansowych i gos- 
podarczych, stojących na porządku 
dziennym konferencji genueńskiej, 
stwierdzili całkowitą zgodność w 
najważniejszych sprawach. Opiera- | P? 
jąc się na programie konferencji 
genueńskiej, że nie może być na- 
rzucony żaden z istniejących trak- 
tatów, mając najlepszą wolę współ- 
pracować w wielkiem dziele konm- 
solidacji Europy, doszli eksperci 
do wspólnego w tych kwestjach 
porozumienia, które będzie przed- 
miotem obrad w Genni. Eksperci 
uznali za wskazane, aby zbadać 
wspólnie także inne sprawy, pod- 
legające ich kompetencji. Wieczo- 
rem minister spraw zagranicznych 
Nincicz wydał przyjęcie pożegnal- 
ne dla delegatów. 

W kołach politycznych stwier- 
dzają, iż konferencja osiągnęła cał- 
kowicie swój cel. 

BELGRAD, 13 marca (A. W.).— 


Wczoraj ną ostatnim posiedzeniu 
komisji oraz końcowem plenarnym 


Czechowacji, | posiedzeniu arredi rzecz 
którzy ze-|znawców Polski, Czechosłowacji, 


Rumunji i Jugosławji, wyczerpała 


program swych prac. eczorem 
minister spraw ke. maa Nin- 
czicz bankiet ma cześć m 


czestników konferencji. Na 
kiecie słow delegatów obecni byli 
wszyscy onkowie Tzydu oraz 

posłowie francuski, włoski i an- 
gielski, Ninczicz t przemó- 
wienie, w którem podnosił poważ- 
ne wyniki, osłągnięte przez kon- 
ferencję. Poset polski  Okęcki 
toastował na cześć róta Aleksan- 
dra. Przedstawiciel Rumanji wzniósł 
toast na cześć rządu juyosłowiań- 
skiego, przedstawiciel * (.zechosło- 
wacji pił za zdrowie przewodniczą: 
cego Jankowicza. 


Prreglenie gabinetowe w Grecji? 


ATENY, 11 marca (Pat). Pro- 
zydent ministrów Gunauris złożył 
oświadczenie o polityce wewnętre- 
nej i sewnętrznej, Ixba odrzu- 
eila votum zaufania dla raądu 
162 przeciw 38 głosom. 


ATENY, 18 marca (Pat). — 
Havas, — Król powierzył misję 
utworzenia nowego gabinetu Tra- 
tistowi. 


„SCALA” 


Żyd. trupa dramatyczna. 


Dziś, o g. 
8.15 wieca. 


Szlomka Szarłatan 


Komedja w 4-ch akt. J. Gordina. 


ran „Rewizor 


"PE Taúce do rana, 


KOSTJUNY DANSKIE TRYKOTOWE, 


żakiety, sweatry, pantalony, pończochy, 
skarpetki, rękawiczki s=== 


oraz wszełke towary w zakres wyrobów pończoszni- 
ezo-trykotowych wchodzące poleca w wielkim w,borzę po 
cenach fabrycznych 


Fabryka i skład wyrobów 


— Łódź — 
Nawrot 28 


G ZespOłŁÓw 


11500, po 60 nisi 
tOrow 


„ używane, w dobrym stanie, ai tacy yty N Ę6 m. 4, 


przędz. Hartm. szerok. 
G > elfatz= 
po 480 wrzec. 


do sprzedania, 


Zyl. L. Lourie, Łódź, Średnia Nr. 81. 


Codziennie od 2—4 po pot 


U 
Gtiozazmzy PFPolczer |20 a u 


J Aibrasnowiez 


>vv SRA 


| Z URE t 
ZZA ZOO ARIA 


M. Schönborn 


ADC daż sou! i dANEGY. 


RZA, 


We wtorek, dnia 14 marca r. b, 


TRADYCYJNA WIELKA 
Purimowa 


2 orkiestry. 


Panie obowiązkowo w maskach. Panowie w stro- 3 
jach wieczorowych. Bufet obficie zaopatrzony. 


Bilety do nabycia w dniu zabawy w kasle Sali Sloans) "r 10 rano. 


l 


trykotowych dOzianych 


3217—2 


Maszyna do pisania 
(sys. „Adler*) w dwach 
językach: polskim 1 ro- 
syjskim tanio dó sprze- 
dania. Oglądać codzien- 


3523—2 


Nnwrot i Konstantynow- 
skiej. Plóredn, dane. 
głomrania de 


DOR Nawrot 44, 


Wiele atrakcji. 


8 nagrody za oryginsine kostjumy. 


|Etyka, poważnemi refe-| ny 
rencjami poszukuje odpo- 

'wiedniej posady. Zgłosze 
nia sub „Non plus ultra 


2—4 pokoi 


z kuchnią w mieście lub 
pod miastem. Oferty do 


— Łódź — „Głosu* pod „Helena“ 
Nawrot 23 
| Drzewo 


suche mk. 150 pnd aprze-| 
daje fabr. skrzyń, Gdań-! 
ska 39, tamże potrzebni 
są chłopcy do lat 13, do 

roboty. 


Uwaga! 


Potrzebni ag do ro- 
boty damskiej, ra, prad 
1 dziecinnej do wy 


Wspólnik 


i z KORANA poszukiwa- 
handlowego w okolicyjmy do interesu kolonial- 
nego we frontowym akis- 
pie — mi, 

se ady. 

„Z. AN Ai 


P |uniewaźnia się. 


przejmie Toreo 


|. 


3515—3 
Poszukuję 


Zaginęły 3 weksle 


A |na zlecenie G. Gutermana. 1) wystaw. Sz 
Szaflr mk. 150.000, pł. 1655 w Warszawie; 
M |2) wystaw, S. Guter mk. 100.000, pł. 18q11l 
j|jw Łodzi; 8) wystaw. F. Weindenfeld marek 
S1/150.000, pł. 10I w Łodzi. Łassawy zma- 
Ba |lazoa zechoe zwrócć xa wynagrodzeniem, 
|Natanowicz, Aleksandrów. Niniejsze weksle 


rodeo wj 


HE | dla promega i ej bazy 


RAD A? Bud Boso, Gdażek. 


ZAKŁAD TAPICE4SKI 
FE OG ZgElZANZ 


Aleje Kościuszki 58 
wykonywa wszelkie roboty w 
wchodzące. Na składzie otomany 
przystępne. Robota solidna. 


Samochód ciężarowy, 
5 tom. 45 k. p. — firmy BENZ, 
do. sprzedania ' 


>i Z składać do adm. pod „Samochód 5“, 
à 8465—3 


| Buchalter-bilansista 


,zjęzykami: polskim I níð- 
mieckim, 22-letnią prak- 


2 wsnowiliśmy sprzedaż uży 
nych, części maszynowych, igieł, nici, oliwy it. d., 
oraz reperację maszyn wszelkich systemów. 


Amerykańska Spółka Akcyjna 
„Singer Sewing Machinż Company"; *"** 


(KOMPANJA SINGER) 


BRYLANTY. 


perły, złoto, srebro, zegarki i różną TERR 
kupuj ą: płacą najsumienniej. —2 


Bi jl 2. jleszkar, 
Gdzie można dostać 


z NAJGDSZSH nid? 


395—1 


przedstawicie 
Let nę 


S Tantata ara 


n now 1 vwa- 


48-1 


pów ie Bój a7,|Przyj. 


prewadzonych od 1870 rokn w Łodzi, 
ul. Andrzeja 10 i w Łęczycy. 
Cenniki na żądanie. 


oka 3 ea a aS w składach L. Jasińskiego [Porm sta istma n 


Ninie, me 

Bog nier ran Merag ne 
europejskiej otwatzyłem Suładz 
Nasion dział kwiatowy 


SEE se Pte 


sę pe l 


H. L.abicz 


rze. a a3 Pzayj. od 4 i 4-4. 


Tadeusz 3 s Sisi 


i irere 
NS mA e Or, 8. KANTOR 
kobiece 508—5| Specjalista chorób wese- 


Br. mód. 


Fiszmanysype sy" 

choroby wewnętrzne a 
od godz. 
róg An n. Plao Wolności 9 


dr. Bolesław Kon; 


zakuamieiko- 
je 


Tod ki 


twem znanego króla bukieciarzy 


w. Salwy. 


kwiaty, wieńce, dokorzejs eres 


Rasion lerne | 
as gks er krajowe pierwszo 


Południowa AŻ R8. 
Specjalista chorób 


śkóruych | wazarzczaeł. uya 


mena do szycia „Singera“ |= w «= |). Z, Rakowski 
Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Odbiorców, te 0 | choroby soam 
a 7 b. m. w magazynie naszym przy ul. Zgier- gardła | 

skiej Ne 66, przy Bałuckim rynku, w domu Kflhna, a Pomorska ( i 


Przyjmuje 5—5 pp. BY ed en 
Piotrkowska 175 
sezonie made Kkaizeza 


-o a | ma 


Pietekowaka AG 144, 
róg Ewangelickiej. 


5—7.1 
Doktór 


SZUMACHER 


Choroby skórne i wane- 


. M BAG =: 


Ui. pEr i 40, | niedz, i święta od 1—1 po pot 
Choro a wawa I Benedykta M? i. 


Przyjmuje 


(r. L. Prybulski 


' Choroby skórne, włosów, 
eńeryczne | moczo- 
płciowe. 

Leczenie Świattom (Lampa kwar- 


od d 9— 10 r. 
2575-16 


44 p| CUóróty uszu, dosa, war- cova 


«wdą, płŁZ) 


Bta | chirutgiczne | 


Piożrko wam 16%, | 


Prayjmmuje VÀ 2—1 1 od b do è 


Ira pań oć 6-2 
Wol aidsin Ławadzka AG t. 
3195- 14 


| 


„SŁOS POLSKI” 
Łódź 
t4 marca 1922r. 


TTEN 


Gdańsk 
Z Gdańska donoszą nam: TOZ- 
wój gospodarczy miasta Gdańska 


bardzo ucierpiał z powodu niepew- 
ności . teraźniejszych stosunków. 


> 


GAZETA HAND 


jako rynek dewizowy. 


mis, samodzielnie zaś nie wystę- 
powały zupełnie. 

Z czasem jednak banki rozpo- 
częły dokonywać tranzakcji między 


Istnieje jednak dział, który rozwi-|Pojską a Niemcami, podniosły w 
nął się raptownie i nadmiernie —|!ten sposób znaczenie rynku gdań- 
to dział bankowy. * Gdy przed woj: | skiego i oto od półtora roku Gdańsk 
ną mogliśmy naliczyć zaledwie 6 jest jednym z najważniejszych punk- 


banków, w obecnej chwili posiada- 
tmy ich więcej niż sześćdziesiąt, w 
skład których wchodzą oddziały 
prawie wszystkich banków niemiec- 
kich i niezliczona ilość banków 
polskich. Zajmują one lokale przy 
placach i najcelniejszych ulicach, 
tak że trudno jest nie zwrócić ti- 
wagi na nie. Niektóre zawiodły 
się w swych nadziejach, ale wię- 
kszość pracuje z dobrym rezulta- 
tem i wielkiemi widokami na przy- 
szłość. Specjatnie rozwinął się o- 
brót dewizowy, przez co Gdańsk 
stał się jednym z ważniejszych 
rynków dewizowych. Do tego przy- 
czyniło się krępujące ustawodaw- 
stwo dewizowe w Polsce, oraz po- 
pyt na zagraniczną walutę i na 
marki polskie w Niemczech z jed- 
nej strony, a z drugiej zapotrzebo- 
wania tutejszych importerów dla 
Polski, względnie, podaż tutejszych 
eksporterów, którzy sprzedają to- 
wary z Polski zagranicę. 
Przyczyną wzrostu Gdańska, ja- 
ko rynku dewizowego, jest praw- 
dziwe zapotrzebowanie, względnie 
prawidłowa podaż, które spotyka- 
ją się na rynku gdańskim. Banki 
gdańskie ograniczyły się z począt- 
ku tylko rolą pośrednika, to zna- 
czy, że wykonywały zlecenia kup- 
ców polskich, czyli brały je w ko- 


tów handlowych na wschodzie. 
Znaczenie Gdańska, jako rynku de- 
wizowego, polega przedewszyst- 
kiem na tem, że z jednej strony, 
opiera się ono na zapotrzebowaniu, 
względnie, podaży Polski, z dru- 
giej zaś strony w stanie jest ofia- 
rować temu zapotrzebowaniu, wzglę- 


dnie, podaży szybkie, pewne ijak-|„4 qq 


najdogodniejsze warunki wyko- 
nania. 


Posiadający niemiecką walutę |znański może liczyć „na silną fre- 
Gdańsk przechodzi naturalnie te kwencję ze strony małopolskich 
jakim |ster rolniczych, które — jak pi- 


wszystkie wstrząśnienia, 


Przed 


żę Imlny w ministorjom przemysła 
targiem poznańskim. 


Wobec objęcia teki ministra 

Komitet towarzystwa gospodar- | przemysłu i handlu przez p. Józe- 
skiego we Lwowie nadesłał do|fa Ossowskiego, dotychczasowy 
miejskiego urzędu targu poznań-! kierownik tego ministerjum. p. dr. 
skiego list, w którym podkreśla | Henryk Strassburger objął stano- 
całą sympatję i uznanie dla targów | wisko wice-ministra w randze pod- 
poznańskich. Komitet nie pomija | sekretarza stanu, zajmowane do- 
żadnej sposobności, aby targ po- tyczas przez dyrektora dępartamen- 
znański spopularyzować w kołach |tw górniczo-hutniczego, inź. Stani- 
zawodowych, których interesy re- | sława dwiętochowskiego, który na- 
prezentuje, oraz zachęca wybitnie | dal pełni obowiązki dyrektora te- 
zarówno do obesłania targu, jak i|go departamentu. 


odwiedzenia go, „ostatnio zaś wy- 
Co kamnie wzrost kursu marki 


stąpił komitet towarzystwa gospo- 
polskiej? 


darskiego z inicjatywą zorganizo- 
wania zbiorowych wycieczek rol- 
ników  wschodnio-małopolskich — 4 
targ poznański. Komitet| Władze skarbowe polskie, ce- 
stwierdza, że według posiadanych |lem uniezależnienia giełdy polskiej 
od zgubnego wpływu giełdy ber- 
lińskiej, postanowiły wprowadzić 
w życie cały systematyczny i stop- 


przez niego informacji, targ po- 
niowy plan, którego „szczegóły są 


LOWA 


„GŁOS POLSKIM 
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Cerera mee 
Nowy kurs języka angielskiego. * 
Na kursach języka angielskiego W, 
S. Jesienia w hotelu Manteufel, ul Za- 
chodnia N: 45, rozpoczyna się we wio- 
rek, dn. 21b. m. nowy kurs początkowy 
4-miesięczny. Wyniki dotychczasowe; 
nauki zwróciły powszechną uwage na 
kursy p. Jesienia. Na popisie w ubie= 
gla niedzielę absolwenci kursu począte 
kowego wykazali taką znajomość ię- 
zyka, że można śmiało powiedzieć, iż 
nic podobnedo dotąd nie osiągnięto 
w nauce języków w tak krótkim czasie, 
Zapisy na nowy kurs otwarte codziennie 
od godz. 11 rano do 8 wiecz. 5657 


Kursy kształtowały się następująco: 
Dolary '4280—4700—4525. 

Marki niem. 16.58—17.15. 

Franki franc, 586—590. 

Franki szwajc. 846—850. 

Franki belg. 365—570. 

Funty 18675— 18900. 

Kor. austr, 0.56—0 60—0.65. 


podlegają rynki niemieckie. Ciągłe, |sze — prawdopodobnie. dokonają 


narazie trzymane w tajemnicy, a 
który da giełdzie warszawskiej 


Korony czeskie 70—75.57. 
Liry 205. 


silne wahania się kursu niezmief-|na targu większych zakupów. 
KJ + 


nie utrudniają kupcowi wszelką 
kalkulację i często wprost uniemo- 
żliwiają wszelkie tranzakcje dewi- 
zowe. Naturalnie nie mamy tu na 
myśli spekulacje dewizami. Gdańsk 

rynek dewizowy posiada oprócz 
tego specjalne znaczenie dla Pol- 
ski, gdyż jest to jedyna giełda, na 
którą można rzucić prawie nieo- 
graniczoną ilość polskich marek. 

Przy zaspakajaniu potrzeb pol- 
skiego importu, Gdańsk odgrywa 
rolę dominującą, gdyż podług obli- 
czeń, trzy czwarte niemieckich ma- 
rek, niezbędnych przy tych tran- 
zakcjach z Polską, pochodzi z 
Gdańska. 


Rumunja. 


Stan ekonomiczny Rumunji. 


Przestrzeń zajmowana 


obecnie (5,000 tonn nafiy dziennie; obecnie | nicznych. 7 


przez Rumunja większą jest przeszło j 3,000 ton. 


dwukrotnie od przestrzeni zajmowa- 
nej przed 


W dziedzinie wywozu sytuacja 


* 
Konsulat hiszpański w Warsza- 


możność orjentowania się bardziej 
od finansów niernieckich niezalaż- 
nego 


wie, Wilcza nr. 29a zwrócił się do 
miejskiego urzędu targu poznań-| dy 
skiego z prośbą o nadesłanie prze- 
wodnika Ii targu oraz wykazu po- 
szczególnych domów importowo- 
eksportowych, któreby życzyły so- 
bie wejść w stosunki handlowe z 
Hiszpanją. 
p + 


Dotychczasowa zależność gieł- 
warszawskiej od konjunktur 
Gdańska, będącego wciąż jeszcze 
jakby ekspozyturą giełdy berliń- 
jskiej, w bardzo wybitny sposób 
[hamuje naturalny wzrost kursu 
matki polskiej. 
Marka niemiecka i wogóle fi- 
é nanse niemieckie stoją na giełdach 
Il targiem puznańskiem zainte- | europejskich bardzo źle. Stan ich 
resowało się poważnie poselstwo | pogorszył się jeszcze po konferen- 
polskie w Madrycie. W piśmie dojcji Lloyda George'a z Poincare'm 
miejskiego urzędu targu poznań-|w Boulogne, kiedy ustalono, że 
skiego poselstwo donosi, że prasa| zobowiązania i ciężary, włożone 
hiszpańska jest dokładnie poinfor- |na Rzeszę niemiecką, nie będą pro- 


+ 


mowana o Il targu poznańskim. | longowane. 


Prosi także poselsto © nadesłanie 
prospektów, propagujących II targ 
zagranicą, co, zresztą zostało już 
uskutecznione przez miejski urząd 
targu poznańskiego za pośrednic- 
twem ministerstwa spraw zagra- 


EJ 
lzba handlowa polsko-belgijska 


wojną, czyli dawniej |również się pogorszyła. Zwykle wy-|zawiadamia miejski urząd targu 


138,000 kl. kw., obecnie — 308,000 | wożono z Rumunji około 1 miljona | poznańskiego, że dnia 3 — 19-go 
kl. kw. mieszkańców było dawniej jtonn nafty rocznie, a w. 1920 mimo | kwietnia r, b. odbędzie się w Bru- 
7 i pół milj., obecnie 17 i pół milj. |przyłączenia bogatych  żródeł nafio-|kseli trzeci międzynarodowy targ. 


czyli 2 i pół razy więcej. 


Rumunja dzięki 
geograficznenu, portom leżącym na 


wych Transyłwanji, export produk-| [zba 
Zaokrągliwszy swe posiadłości, |tów naftowych wyniósł najwyżej — | prosi miejski urzą 
swemu położeniu |27 — 28 pr. ilości przedwojennej. 


Ogólna depresja 


handlowa  polsko-belgijska 
targu poznań- 


skiego o zwrócenie uwagi firmom, 


gospodarcza | zgłaszającym się na II targ poznań- 
dużej i spławnej rzece, nurodzajnej |przeżywana przez Rumnunję odbiła ski AR 


zechciały nadesłać jej 


ziemi, b. bogatym lasom, źródłom lsiąnarumuńskim handluzewnętrznym. | swoje reklamowe broszury, plaka- 


naftowym i kopalniom rudy stała się 


Handlowy bilans Rumunji, jak|ty, cenniki 


i t d., które umie- 


jednym z najważniejszych państw większości państw rolniczych posia-|szczone zostaną na specjalnie wy- 
bliskiego wschodu pod względem po- dał charakter aktywny. Tak w roku|najęty w tym celu na targach .w 
1913 wartość towarów przywożonych | Brukseli stendach oraz rozpowszech- 

Ubiegły rok 1921 był trzecim obliczona była ma 590 milj, lej, a nione zostaną pomiędzy zaintere- 
rokiem z rzędu istnienia „Nowej Ru-| wywożonych — 670 milj. lej. W da- sowanych. W ten sposób szero- 
munji”, mimo to jednak życie go-|nej-chwili handlowy bilans rumuński | kie koła kupiecko-przemysłowe bę- 


litycznym i ekonomicznym. 


spodareze w państwie nie weszło |trudny 


jeszcze. na tory normalne. 


wybitnie  rolniczem, 


jest do określenia. „Man-| dą mogły wydatnio korzystać z ta- 


chester Guardian* przytacza w swem |niej, wygodnej i pewnej reklamy. 
Rumunja była zawsze państwem |sprawozdaniu za r. 1921 następujące | Adres izby handlowej polsko-bel- 


a tembardziej dane dotyczące rumuńskiego handlu |gijskiej jest następujący: Warsza- 


teraz, po przyłączeniu urodzajnych ; zewnętrznego (w ciągu 6 miesięcy |wa, ul. Czackiego nr. 5 
przestrzeni Danatu, Transylwanji i|w tonnacn): 


Bessarabji. Stan ekonomiczny pań- 
stwa zależny jest więc w. zupełności 
od stanu rolnictwa, któremu wojna 
zadała ciążki, trudny do powetowa- 
nia cios, Zmniejszyła się ilość ty- 
wych iuwentarzy, brak maszyn, na- 
rządzi rolniczych i taborów kolejo- 
wych, ¢o przyczyniło się do zmniej- 
szenia obszaru uprawianej roli, 

W starem królestwie obsiawano: 

W r. 1913 — 6,102,689 bkt. 

» w 1920 — 4,894,867 

« »„ 1921 — 4,405,908 


Tak więc wr. 1921r. przestrzeń 


obs'ana w starem królestwie WYNO- | rzrasta. Kars lei rum, w r. z. ilu- 
siła 1,7 milj. hekt., ozyli o 28 pr. |straja następująca tablica: 


mniej, niż w r. 1918, 


1931 przewyższał znacznie export 
zboża z r. 1920. lecz był woiąż jes) 
cze mniejszy, niż w r. 1918, 

„W trudnych warunkach jest jesz- | 
oze rumuński przemysł naftowy, któ- 
ry uie może przyjść do "siebie po 
stratach, powodowanych w czasie o| 
kupacji niemieckiej wr. 1916. Urzą-| 
dzenia kopałń, jakie umyślnie były 
zniszczone przed wkroczeniem Ai8m- 
ców, dotąd jeszcze n'a Bą odrestau- 
rowane, a wynika również Íz brakn 
maszyn 1 narzędzi, oystern i krakn 
sneli alektryoznaj, , 


W r. 1918 doby wąnu przecięknia! 


wwóż: wywóz: 
1919 335,522 108.879 
1920 159,642 281,075 


z + 


* 
Na targu w Pradze Czeskiej, 
który odbędzie się od 12 — 19 
marca r. b. rozpowszechniane bę- 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska. 
Notowania wczorajsze. 
Gotówka. 


Dolary Stan. Zjedn. 4570—4300 
Marki niem. 16.60 x 


Czeki i wpłaty. 
Berlin 16.75—16.85—16.75 
Gdańsk 16.75—16.85— 16.75 
Kopenhaga 892.50 
Londyn 18100— 18775, 
Nowy Jork 435 —4520. 
Paryż 392.50— 587—588, 
Praga 74—75.37, 
Wiedeń 56.50 
Szwajcarja 850. 


Listy zastawne, 


1 gietóy gdańskiej. 


GDANSK, 15 marca, —/Na dzisiej» 
szem zebraniu giełdy gdańskiej noto- 
wano: 

Marka polska (sprzedaż) 6.07 i pół, 
(kupno) 6.05, Przekazy na Warszawę 
8.12 i pół—6,10. 

Dolary Stan. Zjedn. 281—260 — 
funty szterlingi 1150—1120. 

Tendencja mocna i zwyżkowa. 


ars marki polskiej, 


BUDAPESZT, 15-go marca. (Pat.) 
W oficjalnym handlu walutami notowa* 
no markę polską od 17 i trzy czwarte 
do 18itrzy czwarte. Przekazy na War 
szawę od 19 i trzy czwarte do 20 i pół 


NOWYJORK, 11 marca. — Bawełna 
loco 18.85, na marzec 18.52, na kwie- 
cień 18.17, na maj 18.05, na czerwiec 
17.66, na lipiec 17.50. Dowóz bawełna 
do portów Atlantyku i Golfa 28000. 

BREMA, 11-go marca. — Bawełny 
112.50. 


IV-ta loterja państwowa 


Piąta klasa. — Czwarty dzień. 
Główniejsze wygrane: 


50.000 mk.: 76.430. 

40.000 mk.: 6.560. B 

25.000 mk:: 35.057. 

20.000 mk.: 3.303, 22.781, 65.397. 
70.195, 89.856. ` 

15.000 mk.: 64.490, 82.378. 

10.000 mk.: 33.859, 44.770 51412, 


.* 


4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za| 56,517, 81.644. 


100 rubli 290—288 
5 proc. oblig. m. Warszawy 356 


8.000 mk. 43.627, 46167, 59383. 
5.000 mk.: 6 854, 8.088, 28.786, 


6 procen. obl. m. Warszawy r. 1917 | 33,635, 40,934, 43,758, 53927, 84696, 


= 


35. 

5 proc. poż. przezorn. 97.75—98— 
97.50 ! 

Akcje. 

Bank Dyskontowy 3550. 
Bank Handi. w Warsz, 3400. 
Bank Kred. Warsz. 5000—3050 
Bank Zj. ziem. pol. 920 D 
Cukier 24000—25500. 


87.295, 
DEERE 


Kino „CORSO 


2 Zielona 2 


Export zboża z Rumunji w rokufzą 1 4,' sterl. Allpari — 25. 22 i pół|tota 


Liczby te ilustrują obniżenie na-|dą ulotki w języku czeskim, popu- 
wet w porównanin z zewnętrznym |laryzujące lI targ poznański, Tą 
handlem starego królestwa w r. 1913, | drogą spodziewa się miejski urząd 
kiedy wwóz wynosił 1,375 tys tonn, targu poznańskiego zainteresować 
a wywóz — 4.600 tys. tonn. Przed |targiem nietylko czesko-słowackie 
wojną dług narodowy wynosił 2.086 | stery przemysłowo-handlowe, lecz 
miłj, Przeważna część długu pań-itakże gości zamiejscowych, tem- 
stwowego składa się z pożyczek 3%a- | więcej, że według już posiadanych 
ciągiętych zagranicą w walucie za- |informacji dużo z nich po targu 
granicznej. Przy obniżenia kursu|w Pradze wybiera się do Poznania. 
waluty rum. dług automatycznie 


— m 


POZNAŃ, 18 marca. (AW). — 
ostatnim posiedzeniu korni-, 

organizacyjnego targów 
poznańskich postanowiono, że 
ptwąrcie tarzów odbedzie się w 
niedzielą, dn. 19 bm. o godz. 12 
w poł, przy wieży górnośląskiej 
Na zwiedzenia targów przez 
zbiorowe wycieczki zakładów 
naukowych i członków organizacj: 
zawodowych wyznaczono ostatnie 
doi targów t. so. niedzielę 26 
j poniedziałek 27 bm,  Projekto- 
|wane dla nich ulgi bedą podane 


Na lead;ńskiej giełdzie płacono | Na 
lei 7 stycznia 1921 r.— 274—270 l, 
9 września l, 21 r. 348, 51. 8 stycz- 
nia 22 r. — 355, — 875 L 

RENE TY WAY CZNA W Wj E 


Podwyika ton węgla ślągkonp. 


KATOWICE, 15-do marca. (Pat). 
Podwyżka cen węgla górnośląskiego, 
która będzie obowiążywać wstecz od 
1 marca r. b. wynosić będzie 89 marek 
niemieckich za torne 


Meee wii ww 


Drzewo 1900— 1950—1925 
Węgiel 22500—22800—22800. 
Lilpop 5575—4750— 4050. 
Ostrowiec 8950—8850—9100. 
Rudzki 2675—2710. 
Starachowice 5000—5800—-5950. 
Zyrardów 74000—75000 
Borkowski 1400—1500. 

Bracia Jablłkowscy 1395. 
Zegluga 1725—17 0—1815 
Polska natta 2400—2540—2400. 


"HRDZEL 
SMIERCI 


w 6-olu aktach dramat amer: kańskl. 


czarnej giełdy wa szawakiej. 


l 
Na nieurzędowej gieldzie warszaw- 
skiej notowania były następujące: 
Dolary 450. i 
Franki 390. 
Funty 19000. 
Marki niem. 17.10. 
Ruble złote 206000. 
Ruble srebrne 1200 
' Bilon srebrny 580. | 


Cama giełda w Łodzi. 


W dniu wczorajszym n3 czatnej 
giełdzie notowania zdradzaly tendencję 
Obroty siewielkie. 


W roli głównej sławny 


Eddie Polo 


RTO A 50 d i 
Zamiast wieńca na grób 
b. p. droha Stefana Zyibersztajna, 
składa mk. 3.000 na repatrjantów 
|2-ga Drużyna im.. Tad. Kościuszki, 
Stow. „Warcerz Polski". 618—1 
BTERIRĘZIE ZAK) e ZW LOZZWIAWEOWYS 


ą Wtorek 14 marca 1922 r, Nr. 73 


| RZN. R 


W środę S$ 1 cuwariek 25 og. EBOw. | W sobote 28 1 w niodsioję 20] W sobotę 25 bm. o g. 3.30 pp. W niedzielą 26 bm o godzinie 330 pp. 


Teatr „Scala“ | Kobieta która zabiła -| > © sotsie sso wem 


eman snis Diopjoj | Kobieta Morphium 


aree 1 = E wyn 

Od srody 22 marca b r. tylko 7 goś- W piątek 2€ b. m. o godz. 530 wiecz. 

cinnych wystepów artystów scen ° ? « 3 4 

urakowskich z udziałem pierwszego M phi m 0 d A | Bilety do nabycia w enklerni W-go Komara róż Piutr- 
spára i tairi GRAWETEWA, or u SitukAT Siaktach. Hanss kowsklej f Benedykta od 11—2 I od 4—9 wieczór a * 

hlekrandra Węgierko Sztuka w 3 sktach L. Herzera. Mfliera. dnie prżedstawień w kasie tentru przez omy dzień. 


SPECJALISTA! Stenotypistki 
angielskie gu do ro eró dzk imujo heblowanie biegle SEnRIY pI i piszącej na 
od Mk. 8.900 do Mk. 10.900 posadzzarz, przyjmuje i s ERA Remingtonie posznkuja Towarzystwo Akcyjn'. 

od Mk. 19.000 à klinowanie i dratowanie posadze Szczegółowe oferty s podaniem znajomości {r2 
do Mk, 45.000 poleca Frydberg, Koo i S-ka NSK Łódź, ul. Konstan-|ków pod „Towarzystwo Akcyjne* do Adm, „Głos: 
€ 90 Piotrkowska 90 432—1 K. SŁ i fA j 7 tynowska 74. 99-3 Polsktero". RON oe 


| s a A 


giUmOWE Komplety angielskich 


CH]! sły Fc: typie olaa nat py 


) zt pięc ręzij Go! Pzęt rt E f 


SALA FILHARMONJI, Dzielna 18. 


Ma rzecz Ochronki (u. Cegielniana 75) 
odbędzie się w sobotę, dnia 18 marca, o g. 11 wiecz. 


Bal Maskowy 


pod godłem AA 
„Jarmark w nocy 


Karczma! Kawiarnia! Restauracja, 
2 orkiestry. Karuzela. Kręgielnia. 
Strzelnica. SŚtragany. Zdjęcia migaw- 

kowe. Koło szczęścia. 3857—92 


Panie w maskach. — Panowie w strojach wieczorowych. 


patrzy c „rj DANIEN we 
ko lt 
odry Hara 1 Wier "OERE ET 


| się jako peas toaietową 1 
| mało widoczne — przyłega- dodato k odświeżający do 
| jące, silnie perfumowane, s 

| chronią twarz od akutków 


| zmian temperatury. Perfumy Maryla 


I... nih Mi 


Baczność gospodynie! 
KUNEROL 


na|lepszy, niezbędny tłuszcz roślinny do 
potraw snown znajduje się w handlu! 


Fabrykacja odb wa się pod ścisłym rytusinym nadzorem Jego Wie- 
lebności A nadrabina 8, D. Hhronielda, Mattersdort, 


|| Bilety od godz. 7 wieoz. w dniu balu przy kasie sali Filharmonii. i | ralny tapach "wiej wy Pea Tn e RZECE Rezo: E. 
Sz I WWP TO O A SINI (Ko AZDORINIE Emaille Miaflor Hozadoni Mio) Zastępstwa: R. Seldengart, Łódź, ui. Piotrkowska 44 I Soanowieo. 
: R yi b | r Tilara polya, pasta | się Stronia jamg 714 
Związek Młodzieży nczniowskiej „Faibri-gacair" || "no nabwcia wered, j i 
Związek Młodzieży uczniowskiej „Raibri-acalr” || "pg nabycia wszędzie! Przetargi publiczne. 


SALA HAZOMIRU (Al. Kościuszki 21) HENRYK ZAK, Poznań, A ES A S E r 
We wtorek, dnia 14 b. m, o godz. 5-ej pe poł. odbędzie się | Fabrylia perfum i KosmetyKów. go Maja N aD na miojece robót ma byd powierzoma w drodze pabileszag: 

prze f 

Oddstałe 

Wielka Uczniowska e Pp eara Aeg eae c ra rz z 
Zabawa Taneczna, | Większy LOKALI... "3 zmywa bie T EMEA, 
pertach zam saadrosow i 
poprzedzeBa koncertom młodego za skład manufaktury poszukiwany Do | anae Pe i ir Budownictwa”, s pezedmieńu prze- 


w Śródmieściu. Ewentualnie zapew- Oferty zostaną otwarte w Wydziale Budownietwa, Pi, Wolności M 14, 


A i ż « Oferty pokój 26, w oznaczonym terminie w obeczości ubiegających się osób. 
Bufet obficie zaopatrzony Wejście 509 rue] Ayi perai =. Aar a ty Taya n pio Peng poje nd 


'adm. olskiego“. 5— Łódź, dnia 10 marea 1022 r. 
Urzędnik sądowy Żurnali Mod — AM T MAGISTRAT 


solisty, oraz szeregiem deklamasji. 


3615—1 Wydział Badownictwa. 


obeimi dd i ieszkanie. | nA1większy wybór, sprze- 

"Okr do" „Glosa Talsiego” "mb, „Urzad au aa M OtOT 5-KONNY i Rutynowan 
SA dob fiuta in aoee] | 3 dynamo 120 Vot ` | Danina. || 
' Zamienię mieszkanie s transmisją i wszelkiemi przynaleśnościami | „ię, jak równieś wykarywaoia handi- buchalter 


Pi 5 w jaknajlepszym stanie natychmiast do sprze- | mem. patentów, oraz wchodzące w ich f 
składające się z 4 pokoi z elektrycznością, gaze ; Ą : U poszukuje zajęcia w 
i wezel kieg Sei Wodę alloy Ta tak Aai przy I1an1ino Sania, Aadi dd, ul. W T kompetencję koncesje. wieczorowych godzinach 


Piotrkowskiej na takleż same, więcej w centrum | ragraniezne, pra wie nowe, Michał Reitberger Łaskawe” oferty „R 
ewentualnie na 3 pokojowe, Oferty do Adm. „Głosu* kry TO uk wać [I piętro, front, m, 8. 8586-8 | 547—4 Andrzeja 7. a sra alg bio 
sub.. „K. A.* 302438! podwitea, W nayni. D alan AE EZ 8058 ia 


jey perski dywan do fxasyinie do sprzedania 
sprzedania, Roxwadow-|* dwa łóżka x matera 
ska 2 W. Łuczak,  56-5joami I stołowy pokój, 


iłoszei drobne | wiesci peja YA, 


= | W g kuchnią. Oferty di czak, 550—3 
EET waka) E 
garderobę, fntra, maszy-ljnteligentna izraolitka|<"2050}, prawie nowe 
ny do szycia. Płacę naj | poszukuje lekcji lub Cegielniana 64 nę 

lepiej. Wajnrajch, Bene innego zajęcia w godzi-| onna 
dykta 19, 2909— 1ójnach przedobiednich. (gzte'ny pokój z me- 
l fredens dębowy zla Oferty sub „Lekcje* doj” blami inb bez dla po» 

. 


rtyjmaje się do roboty PORA mieszkanie KE Franoiszek 
p ręczne merażki w bie- b złożone x 8 pokol z zgubił tymozasowy do 
liśnie, sakniach letnich, kuchnią przy Wodnej na | wód osobisty, oraz kartę 
NA" Qubernatorska 2 pokoje z kuchnią w cen |bezterminowego urlopu, 

N 20, m 23. 635—1|trum miasta. Oferty pod | wyd. w Łęczycy. 6 
„B. K. 25“ do „Głosu EREE S AT PRĘTY” 


rabia materace, 8a% | cą ples, biały foks- zgubił dowód osobisty 
kłada firanki i przyj-|5 terier, ozarne łaty, | wyd. w Łodzi oraz kartę 
muje zamówienia po nl-,głowa czarna —bronzowe | powołania roczn. 1804. 
skich cenach. Uwaga:|łaty. Oddać za zwróce- 571—F 
Tylko Ceglelniana % 64 |niem kosztów, Wschod= | —— 
m. 9. 


3120—3 |nla 74, Rosenthal. 33-1 Mur paszport polki i 


T picer-dekoråtor prze- 


Dziś i dni następnych 
w przedstawieniu 


LA 
t „Głosu* 620—2ljedyńczej osoby poszu 3 > patent H kategorji, wyd. m 
atodas. onoi SE 'awaler, lat 28, joteli kiwany. Oferty dla „B* Kino ; rania“ Kino wód. E aa dia łodzieży 
krzesła, łóżka, materące|4 gentny na  pozadziej 19 „Głosu ŚWI] naa »» cz | gębę e ah codzie: o g. 3.30 po pol., sob. i niedz 
owód osobisty, wyd. nai o g. 3. i 


szafy, bielizniarkę, kre- jw celu matrymonialnym 
dene kuchenny sprzedam|pragnie zapoznać panien- 
tanio. Sienkiewicza 59 kę, ewangieliczkę, która 
m. 21, oficyna, drugiejmogłaby udzielać kon- 
wejście, pierwsze piętro wersacji niemieckiego 
A 3 3436—4||ęzyka. Zgłoszenia proszę 
jEpserza R. Kozakie.| 5?sda6 do „Głosu” pod 

wiez Cegielniana M ge W* 22 
Masaże. DZ 0—0 |ekars weterynarji ul 
penest Pipikówa Wschodnia Bi 039 kształceniem poszuku 

przyjmuje zamówieniająkO - FOSFATYNA GA-|je posady do gospodar 
pah miejscowych 1 przy-|* LENA stosowana wiatwa, jako pomoonión do 
jezdnych Piotrkowakajdziecięcym szpitalu Św.|lepszej rodziny, może być 
Ne 132. 3414—10]Ludwika w Krakowiejna wyjazd. Oferty do 
dała b, dobre rezultaty |„Głosn* sub „Młoda*, 


qo sprzedania pra- 
D zs ani a pra Do nabycia w aptekach. 603—1 
2I71—10|5otrzebna freblanka na 


cownia pończoch, 
swetrów, rękawiczek ij p RZ kina Ela: 
posara w kompłleociej* pooblednie godziny do 


Ł p. z lokalem składa- 

jącym się s 2 pokoi i|? do wydzierżawienia odl3 letniego chłopca, Za- 
kuchni, ewent. możnajzaraz. Wiadomość: Ozor-|wadska 16a m. 6. mię- 
Mia wor Ri ków, Awiatkowski. 411-5|dzy 2—4 623—2 
skiego 49, Nara ri podmajstrowie, kwallfi-|gtolsrtry i robotników 
m m kowani stolarze bąda|* któ pracowali przy 
0” sprzedania w Wie |orzyjęci jako przyrzyna |biurkach dębowych, jaku- 
trx uniu „dom duży pię |cze t do przyrysowanianj|też robotników maszyno- 
rowy ogrodem i du-|materjałów do maszyn.| vych przyjmuj smy w go 


pi anina zagraniczne 
sprzedam Zawadzka 17, 
front, II p., 8. Szturm. 

3054—3 


pianino tlemy Seller do 
brze utrzymane na. 
sprzedaż, Zakątna Xe 7 
L piętro. 3650—2 


panna s 3-0h klas. wy- 


Dla młodzieży dozwolone! Dziś 1 dnl następnych! | w Fodzi. 3605—. 
NADZWYCZAJ SENSACYJNA parzęczowski Szmul sgu- 
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